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PMlle Prezydencie! i W imieniu Rzadu Chińskiego ł 
narodu chińskiego przesyłam Pa 
nD wyrazY szczerej wdzieeznośel 
za Pańskie serdeczne tyezenla. 
które otrzymałem w pierwSI" ro. 
czniC'e llowstantll Chińskiej Repu 
bliki Ludowej, 
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Uroczysta akademia w Dniu Wojska Polskiego w \1
T

arszawie 
wielką manifestacją łączności społeczeństwa pOlskiego 

s odrodsongm ludowym Wojskiem Polskim 
WARSZA WA, 12 października br. -- W 7-mą ' rocznicę 

historycznej bitwy pod Lenino, obchodzonej_jako DzieJi 
Wojska Polskiego - w 'reatrze Polskim w Warszawie od· 
była się uroczysta akademia. Na akademię ptz),był Prezy· 
dent RP - Bolesław Bierut . 

W 'llkadf''UlH wzięli udziaf: 
członkowie Rady Pllństwa z mar. 
szałkiem Sejmu Ustawodawcze
go Kowalskim na czele, członko.
wie Rządu RP z premierem er 
rankiew ' ~zem na czele, \,zl()1[lko,. 
wie Biura Politycznego. ~zł()ln
kowie KC PZPR. przeqetllwi' 
ciele Wojska Polskiego, tłtron~ 
nictw politycznych. organizacji 
8J)o!e(,ZIl;l--d'h i ml,odzieżowych, .to. 
Jerwi prwdowniey praC!y oras 
IiC';(oi przedstawicielę nauki. kul
tury. sztuki i prasy. 

Ohecui bvli rówołeł szefowie 
oraz aHa(:hes wojskowi · przoo" 
stawi('ie:stw dyp!omaty('znych 
ffiRR i · krajów demokracji lu. 
dowej z amha!HJdorem ZSRR P. 
Wiktorem Z. Lebiediewem na 
czele. . . . .. 

UrO{·zysta akademia słała si" 
pote:i.ną manifestacją wielkiej mi 
lo~ci · do oarodzonego Ludowego 
Woj~ka Polskiego. gor~('ym wY 
razrm illllrozerwalneJ!'o brater 
stwa bró:ni z bobaterskl\Armłą 
R""1.il'('ka,. IIlleźłomnei przyjaź.nł 
:I.e Związlde~ Radzieckhn. . 

W prezydium obok pt'Zeworlni~ 
oząceg'O akademii ..,- przew. Sto!. 
Rady Narodowej Albrechta to 
dwóch ńl'()1) wsiedli: miniAter 
Obrony Narodowej Marszałek 
Polski Rokossowski, amhasad.of 
ZSRR P. W. Lebiediew, . wice~ 
premier Miot'" czlonek Biura Po 
ntycznego KO PZPR Berman, 
przedstawiciel · Armil Radziec' 
klej genl'rał major .Grasulow, 
matka .. poległego bohatera l ar. 
mii, ob. Kalinowska, wicemi. 
nłster Obronv Naro.,lowd. IIzeł 
sztabu gefIleralnego WP gen. Kor 
czye, \\jcemarszalek SeJmu 
Zambrowskt. sekretarz KC PZPR 
Orhl'b, :fvh~!'młn,~tr."wł~ 0 1"\"0. 
ny Narodowej gen. Popławski l 
gen. Jaroszewicz, przedstawicie.' 
le Armii Rarliie(',kiej płk. Zaba .. 
sztański J płk. Salnikow. min, 
Radldewicz. min. · l\fodzelewskl, 
członek Rady Państwa ~. pretes ' 
NIK Jóźwhik • Witold, włee\Dar. 
szałek Sejmu Barciko'wski. min. 
~atu8~ewskl oraż iieJue~arz KW 

Nieustanne p o d n o s z e n i e gotowości boio~ej 
jest odpowiedzią całego wojs~8, 

na prowokacje imperialistów omerykańskic~ 
MELDLUNEK ZŁOZONY "R~~YDENTOW1R. P. PRZEZ DOWODCĘ I 
W. D. P. IM T. KOSCIUSZKI W CZASIE AKADEMII W 'WARSZAWIE, 

W P1'iW WQJSKA POLSKIEGO . 

PZPR Wicha. Dals&e miejsca 
w prezydium zajęli przedsta' 
wiclele byłych ucz~tników bi .. 
twy pod Lenino,geoerallcjf. 
(),fieerów, podoficerów l żoł. 
nierzy Wojska POlskięg", przed. 
sin.wlciele władz, str"nnictw · po. 
litycznYch i organizacji społecz' 
nych OI'OZ e:wlowi przedgł.awicie_ 
le przodowniMw llraoy i świata 
kulturalnego stolicy. 

Po odeg-ra.niu hS'lliItIu polskiego 
i radzie.ekie.Q,"o akRdemi~ za~aja 
pl'zewodnic.zący SĘN Jerzy 
Albreeht. 

Po zBlrajenh! s~)rretal"t KC 
PZPR Edwarcl Ocllllb wygłosił 
ob~zerny referat eZes-to przery. 
wany gorąl'vmi oklaslułmi. (Re' 
ferat tow. Och alba pOQajemy na 
stronie S.ej), 

N IJ..!ltępnevo rru)w<'l:. przed,o;tn. 
wiciela niezw:vcieżnnej Armlł 
Rad:r..ierldej Kcnerała, majora 
GI'H"Iułowa. aC1)~~t"irv akarłemlł 

wHaja o,,:acy;PnY~! okla;~k}''!'t t 
okn-.ylraun nR e.,.~sc lH'zv~aZll1 ·ar· 
ruq olm hatnich narodów, 

Bnrze ok1ad.,Aw wywnlnJe przy 
b:vci~' Ą~le"'lIdib'zej Warp?lIw. 
skic:! ą'7\vj:>:;ij Pfechoty im, 1'IHie. 
USZli 1{oAl'hl~?ki, w sk'lld,le_ 
ler-v<'ji Wf'hodzą: dowór]clI dv .. 
.wiz,ii, I1ncerowi~. pI)<1nfłeero\yie 
i :;'ołnlerze. Dowód.ca 8kJa~ 
da Pre~""n'towi Rl' :1l1!1rhłnl'k o 
Il'tit(lWOIl(\j h(}~nwej dvwłz:l! do Wy 
konania kIłM"~o nOWier1/ł"pfY'O 
lei Pl'''f\7; nal'Ó" zaił/lPja, Po o
stl'ltn!l'h ,~lOW1Wh m,,1·1wnkn wy, 
b»cl1ają długo oiemilknące okla. 
ski. . 

Nastennie wleenrzewoilnł(\'lIłCV 
!iltołpl'zne:i }?;1llv N~r()rl(l'IVej, l"" 
downil''lv Ptll~1rt J,ll!1owl'ł ..- Mł. 
chał Kl'lIiew·';! odc?vt!l~{, dl"ue. 
SIt) l1 c7p",ł.n}lr·' ~k"d"rI'lłi do Oe' 
ne"ali~simt1sa 'TA J.IN A, 

Obywał_h. Prezydenciel '0 wYszkolenia I poglębIĄJ, ~wC!JI\ Mięnzynarodr\wka, bojowy 
'wlacloJ;D~ icle~~~~ .. iC~oa, . .. hymn pro l('tar i utll, kończy ori

ejalną część akademii. 

Depesza do Józefa Stalina 
llczestntków centralnej akad~mji w W~\I'szawie 

W Dniu Wojska ł:łoiskiego 
GENE-:ALISSIMUS J'ÓZEP sri' A Li N ł 

MOSKWA -KREML 
. Roblttllicy, :·~olniene. intelig'ellcja. prac!ująclI .- zehmlli W War. I 

szawie na Ul'oczysŁej akademii 8!oleCq"uej Rad v: ~ arodfJwel \I' Dniu ' 
Wojska Polskiego, śJ:\ Wam - Wodzowi e,alej po,tęP3wej Jlldzko~ 
lici, Wielkiemu Przyjacielowi narodu polHldcgo, fllczłol\\nemu . 
Chorj\żemu pGkoju - wyrazy najgłt:>hszego przywil\zania i wtłzi~" I 
eznośel. , 

Naród Polski nigdy nie zapomni, że dziQki zwyei~stwu o()wod:w. ~ 
nej przez Was bohaterskiej Armii Radzieckiej nad hitlerowskE!lI j 
faszyzmem, mogła powstać l rozwijać. si(! Polska Ludowa. mogły ~ 
powstać nasze siły zbrojne - ludowe Wojsko Pol§kie. . r. 

ZWJ'eięska i bezpl'zykład,na w swym herol.r.mie wO~l!a nal'()tłó~v! 
radzieckich, pod 'Vaszym genialnym kieroWllictw~'m przeciw brd ~ 
tJerowsldemu faszyzmowi była natchnieniem dla mns ludowych ~ 
Polski w naszej walce o wolną Polskę Ludową. i 

Dzieki Waszej ojcowskie,:! opiece W(}J,~ko Polslde zosŁalo zaopn' p. 

trzone we wspaniałą broń ra,dzieeką. Oficerowie rauzieccy uczyll ~ 
żołnierza polskiegt) sztuki wOjemnej i władania now(}czesnym 
:Hll'zętem wojskowym. 

Pod Waszym uac2>elnym dowództwem. biorąc przykład z boha. 
terów Stalingradu - żołnierze Wojska ])olskiego walczy li II boJnl 
Armii Radzieckiej pll1:l Lenino i WlIrszawą, Kołobrzegiem i Grl?>.!l- i 
skiem, na Wale ;pomorskim, na O(lrze i Nysie, pod Drez.nem ~ 
i Berli«lem. ł 

Wasza pomoc ł troskliwa opieka stale towarzyszyły ·Wojskn ~ 
Polskiemn. ~ 

Ludowe Wojsko Polskie wzorując się Jla dl)\Świadel..eniach A.rmii ( 
Radzi{lck'ld, uCZI\C sil) od swej wieHiid St)juszniczki, jak służyc 
sprawie wolności. pokoju i soejallznm. stało sic armią nowego ty' 
pu. armią wyzwolonych robotników i chłoPI)w, 

Nasze młode kadry oficerskie. synowic, j'obotllików i chłopów 
uex.ąsię stalinowskiej nnnki wojennej, nIwki zwyciężania, 
Siły zbrojne Polski Ludowej, biorąc pn:y"taa z Mmiikl'ajll 

zwy{!ięskiego socjalizmu, nieustannie podnoszą swój poziOm wy. 
szkolenia bojowego i pOliłycznego. w~maeniaj!\ &wiadnm~ dyscy
plinę woJskową i llloral>!1o • polityczDI!, zwart(),ść swoich szeregów, 

Lud pracujĄcy naszej Ojczyzny pod kierownictwem Bo,!esława 
Bieruta i PoIsltiej ZjednGe.zonej Partii Rol}otlliC'Lej -- oHaruym 
wysiłkiem realizuje wielki Plan 6Jetni. plan budowy socjalizmu 
i podnosi sile gospodarczą i obrMlną Polski Ludowej. 

Wojsko Polskie stoi nn straży niepodległości i budownictwa so. 
cjalistycznego w Polsce, na straży pokojowej pracy mas ludo, 
wych, którym droge wskaw5ą wspaniał6 . osil\R"ni~cia. ZwiąZKU 
RltIlzieckiego w dziedzinie budoW'llJl'twa koml1nizmu. 

W Dniu Wo.iska Polskiego zapewniamy Was, Żl' siły zbrojne 
Polski Ludowej pod dowódzhvem Marszałka Roko&sowsldego nie. 
ugiecle !jto;ią i zaws?;C stać będą nil straży TJoko:lu w jednYm sze~ 
regu z h{lh~ł"r~kl\ Armią Radzieeką i wszystkimi siłami lH)Flt0PU 

ll. cllłym świecie, 

-------_________ ,~_ a __ ...,rwr 

WOjsko Polskie wraz z Armią Radziecką 
stoi czujnie na Slff8Ży pokOI.u 

Przemówienie generała~majoJ'a Grasuło\va 
Drodzy przyjaciele 1 towarzysze l 

Drodzy towarzysze broni, - renera

ło1V:e~ oficerowie, Jlodo~i"cer()wie i 
żołnIerze WOjska Polsk'ego! 

Na stronie 3-cifl] poda, 
jemy przemówienie se' 
kretarza KC P~)R tow, 
EDWARDA OL:HABA, 
wygłoszone na centralnej 
akademii w Warszawie, 
w Dniu Woj~ka Polskie· 
go, 

W sJ6dmą rocznicę pO~SI;.;Jllll lu· 
~owego Wojska PoIsk!ego przeka· 
zidę Wam w Imieniu żołnie:'zy, pod· 
o~icerów, of:c.crów l gcnerałów M' 
m~i Radzleckiid !:,orące; bojowe p«n
drawlenle! 

Przed Iledmlu lały polscy t{l)nle
rze:"'-' koścluszlwwcy, ram;" prLy ra
mlentu z bohaterskimi wojSkami ra· 
dz'eck':mi otrzymali w walkach pod 
Lenino chrzest bojowy I zapocząlko
'lali odrodzen:e nowego ludowego 
Wojsila POlskiego. . 

W Imieniu l Warszawskiej DywI. 
..,. Plecl!oly Im. Tadeusza l(ośeiulIZ. 
kl, której szlandar zdoiłlą Krzyż GrUD 
wal~u. Knri VlrluU ~iUlari. order 
KutUZOwa I order <4erwoDego SllaD 
darume1~uJę, ieżOlDlene DuzeJ Dy 
wizjI. poclobnieJa.k żoło'ene całego 
WoJska rOlsklego, wierni slaWD~ Ira 
dyclj bllwY pOd Len:.no. laWiU goto. 
1ri q do w:roełn!a.llla uidełO za~ 
ula w lłużb., ludu .,racuJął:eKO,w 
ałuibie n!epodlegloścł Dlk;eJ OJczys.
D1 I Jej io~llal1cziieło budownle, 

W lej Daszej pracy szkolenIowej . _...-...-_____ .,..,...,..,.,;.-.....".-,... ........ ---.._...,....:...,--_-----....... -
JIli.tchn 'eBiemdIa naszych żołn'erzy I 
le&t wysllt~k klasy robotniczej, klóra 
pod przewodem Pillskiej Z,ledDOCW
JJeJ PartlI Robotn:czej zwycięsko re
allz\łje Plan G-lewi. Nazwiska boha.· 
terów builownlc1w1\socjal'slycznego, 
pi'ZOOOWD l,ów pracy, znane są I ce· 
DloDe W .-.aszYcb neregach, są one 
morem · dla przodowników wyszko

\V wielkich bojach pod Lenino ł 
nad Wisłą, pod Warszawą I nad Od
rą, w Ber!ln:e i Dad Bałtykiem za... 
harwwało się nlezłl>mne · bralerstwo 
breml radzieck'ch I polskicb żołnIe· 
rzy, scemeniowaue· wsr.ólnle przela. 
ną kI'Wią. To braterslwo · broni siało 
,;ę gnln'!uWym fundamentem Przy
jaźni, PoISJko-Radz(cckicj, k!ól'a od 
iego ~asu wci~ź wzrasta i um:ac
nia się ku radości uaszych narl>dów. 

twa. . .. _ ..... .. , 

S:edem lal lema DYlrizja DUJ&. 
powolan, dożycia dzięki pOmocy 
ArmII Radzieckie' I osobiścIe Gene,. 
nllslPlmusa STAU.l~A, miała tosuzę 
jc:e I zaszczyt. że na polach pod l.~~ 
~I". w walce z ilaJeźdieą hitlerow. 
Iklm ucrl)ynila pierwszy bOjOwy ttro~ 
Da IIr l)dze braterstwa broni z Ar'iJllą 
Radz'e('ką, na tej drodze. kl6ra wlo~ 
4'- do :wolnej Polski ~udow~, W
tąd braterstwo to stało się p9dstawo. 
" .. Ideą naszego wojsim. Ono wiodło 
... w:elkim szlakiem zwycięstw i 
~olenla, szial(iem od Lenino po 
Łabę. Od Mmi' Ru,dzlecklej ucżyliś
my .slę 8kuteczn,e bić imperiafstycz.. 
nego najeźdźcę. od niej uczyliśmy 
się i upzymy się jl111 lIa.jl",p.fej służyć 
Ojczyźn' e ludu pracującego. Dzięki 
bralerslwu b.·oni z Armi'ł Hadziecką, 
WojSkO l'olsk;e moglo godnie wy. 
pdn~ i dziś wype!nla. zadan'a, którc 
przed nim pil,staw la Illasa robołni
('~, masy lud<;we naszego nal'odu, 

Dz'siaj żołnierze na."zej Dywizji, wy
k{)nu.iąc rMk!l.z m'n·s!ra. ObrODy Na
rodowej Marszałka 1!lIkossowsklego, 
uie~\llnnie i)odnc1Zl\ )loziom swoje, 

J.eula W wojaku. 

Ta nasza praca ud nieustannym 
podnosz(m:em gotowości boj'owej jest 
odpowiedzią iolnierzy I DywizjI I Ca 
lego wojska n~ proWOkacje '~perla_ 
listów a.meryl(ańsklch,· na próby od
budowanii) w Nlemro:cch Zachodnich 
prUsko ego Imper:~Jl~lnu po~protek. 
.oratem amerykańskim. . 
.. I Dywizją, podobnie jak l całe 

WOjsko POLsk'e, wie I rozumie, że 
len ·Dasz wysllelt szkoleniowy jest 
naszYm 'żołnl~rskimwkladem w sHę 
~wlatoweio obozu pokoju, któremU 
tu'Zewodzi. wlelld STALI.N. 

Stralk 10.clu tysięcy 
nauczycieli włoskich 

RZYM, lO. tysięcy nau::-zycieli szkół 
średnich rozpoczęło we Włoszech 
strajk, żąd~jąc podWYżki płac, lep· 
~ch warUi1k6w pracy i moż1:woś· 
ci podn ęsenia SWoich kwaIJ~,kacji 
zawodJwych . Ż powodu strajku zoo 
stliłY ilrzerwane eg'zaminy, pdbyWA
jące się na począlk1,l roku szkolnego. 
Strajk nauczyc;e1st\~·a · i.vłoskiego spoi 
k:ał flię z odrucham: soHdarnOBci sze· 
~i<:4 Pll\!! ~pOłe~ę~Stwa. . . 

Rząd Polski domaga się od władz brytyjskich 
wydania ~br,ul"iarza odpowiedz~ahlle~o, 

za zburzenie Wa('szaw~ ~ Rheinfa..th Heinza . 
WARSZAWA, W dniu lObm, Mini

sterf1wo Spraw Zagrau\!znych, prze
słało do ambasady brylyjsk iej w War 
szawie, notę naslępującej trści: 

M:nistel'Slwo Spraw Zagran;cżnYCh 
przesyła 'wyrazy szaounku ambasa· 
dz:e brytyjsklęj w WaI'szaw!e i ma 
zaszilZyt zakomuni kować, że brytyj· 
skie władze okUpacyjne w Niemczech 
odmów]y wydania PoIsc:e GruPPCll' 
fuehrera SS I gcn polloji Uhe 'nefa...tha 
Heiriza, Jedneg~ z dowÓdcóW . bille· 
ro~kich, któ~y ponosi główną, od1»
w ,edz[alno§ć 7.a zniszczenie stolicy 
Polsk' W c2lasie ipo pOwstaniu w ro· 
ku 1944. . 

O odm{)w'e lej zawiadomił Polską 
MIsję do Sl}raw 'Zbrodni Wojcnilych 
W ~il Salzuflell Ailied Liaison 
Branch pismem z dnia ~4 Upca 1950 
roku, . 

• Stanowi lo nowY fa.kl arbitralnego 
I jaskrawego pogwałcenia przez wla~ 
dze brylyjskie zobowiązań m:ędzy-
11l1J'QdowYOh przyjętyoh przez Riąl} 
Jego H:róiewsklej Mości w r.akreSie 
ścigan!a i kat'an 'a zbrodniarzy wojen 
nych. W zwlązltu złą odmową, która 
ze względu na czyny zarzucane Rhel
nefarlhowi ul',daje szczegÓłn' e poważ 
ny charakter lej sprawie, Mln:ste,'
sIWo Snraw Zr.gt'a.n1<:7inych &lwierdu.. CO ' następuJel . . .. .... . . .. .. . . 

Bil'barżyńslde i systema.lyc:,me z~u 
r.:en:e Warszawy (}xzez hitlerowców 
i połączone z Iyni ol.rucieńsIwa za, 
(}Isane będą na zawsze w h"storil ja.
li:o jedna z najcięzszych zbrodni wo· 
jenuych i żbrodnl przeciw ludzkOŚci. 

Rząd Po-Is,ki sądz:, że nie . zachodzI 
potrzeba p.rzypomina.nia. R,ządowi Je· 
g() Królewskiej Mości szczegółów tej 
zbrodni, tym bardziej. że w'e:u pned 
stawic .: ~,li Rządu Jego Królewskiej 
IU,j!ic:, a m, in, sekretarz stanu dla 
.spraw zaf,l'an·.cznych w c:olisie swego 
pobytu w Warszawie, mogli osobiśc'e 
prze!wtlać s!ę o rozmiarach bestial· 
siwa. hitIerowsk'ch bu!'Zvciell War· 
szawy. Jes:lcze dz'sia.!, ~ sze~ć lal 
po ~ll'szczel! u stolicy P"lsi,I, wzIe· 
gle I'\!łnowis'ka l zrównane z ziemią 
dzl,e:nice rzucają óskarźenie przeciw 
spraw~m lej zbrodni, . 

Plan hlllerowskl zm,erza! d() wy
mazan'a · z mapy milionowegó mIasta. 
Główne zniszczen'a były dzlelem lo'}'· 

!Ilematycznej akcji przepl'owadzonej 
już po powsIania - dumy bYły palo· 
ne i wysadza,ne 'v powietrze jeden 
j)O drug'm, a ludność wywieZiono d9 
óbO'lÓW ko.llcenfl"<lcyjllych lub mi r{)· 
boty prZymusowe do ~iemlec. 

Z)lrodniczą tą akcją, m. ;n. klero
. wal b~Śl'edlLo I Wł'dawal ecIpo-

W wielkIch bitwach o wyzwolenie 
Ojczyzny hartOwało s' ę 1 krzepło Woj 
sko Polslde. Siła demokr1',lycznd ar· 
mil po!sldej, wynika z n;erozerwl'.I
nych jej więzów, że swym narodem. 
Opiera się ol'la na swym narO'izie, 
na bratersk'ej bex"nlens<cwnej po. 
męcy Związku RadzieCkiego l jelo 

. po!ę~nej armil. 

Dz>iś Wojsl<o Polskie wraz z AI'lnf4 
~ą.dzlecką czujnie stoi · na straży po. 
koju. I u'ezależn'e od tego, jakie pla
ny opracowywali by imp('r~allścl ano 
glo,ameryka.ńs·cy - nie uda Im się 
osiągnąć SwYch zdradzieckich · celów, 
n;c uda 1m s ' ę pB-d)Joi'ządllować sobie 
Ilaszych mibjących wolność naro
dów. 

Narody naS'Ze, narody krajów de· 
mokracjI l soe,iaHzmu, aby nie dal! 
sIę za~koczyć zn~ena.cka - umacnia
ją, nieustannie bohaterskim ' trudem 
swą pO'lęgę ekonl>m' czną polepsza. 
jąc warunki źyc,:owe mas pracują
CYch, rozwi,jają,c . naukę I kul!urę. 
Lecz Jedoocześnle narody naS'l:e są 
zawsze gotowe odpowledz·eć CIClliicm 
na cies podżegaczY wojennych. 

Drodl!Y przyjaciele! !tyczymy wam 
l całemu naradowi pols'ldemu da.l
szych sukcesów w umacn'a.uiu ludo· 
... eao WoJaka Pol5kl.e,co. 



Str, 2, 

Z Sft R przedstawił Komisji Politycznej O N Z 
dwie rezolucje o 

międzynarodowego 
warunkach u~rzym.ania 
pokollł i bezpieczeństwa 

NOWY JORK. W środę Komisja 
l'ol,iiyczna Ogólnego Zgromadzellia 
O:\Z kontynuowała dyskusję ogólną 
na temat "Wi'p6Inej akcji na rzecz pu 
koju" w zW. ązku z projektem rezolu
cji, wn eSionym przez delegacje USA, 
Kanady, W,eJk'ej Brytanj, Twe», 
;'ilipln, Francji l Urugwaju, 
~a pos'edzeniu porannym przema

\\ al jako p'erwszy delegat Ekwado, 
ru Quevido, który poparł projekt a
merykański zawarty w "rezolucji 
,iedm,u , ośw : adezając jednak, że 
nlektóre punkty tego projektu wy
nagaj'ą spl'ecyzowan;a, 

'Przedstawiciel iraku oświadczył, że 
Zgromadzen'e Og61ne Po\",-:nno znów 
spróbować doprQwadz ć do porozlI
mien'a wielkich mocarstw w sprawie 
wspólnej akcji.. 

l'l7.edsfawldel Etiopll równ'eż zaa
ll".l;)owal zasadn'C'LO projekt rezolu
cj ' s'edmlu pańsIw. ale podl,reśiil, że 
suke~ procy ONZ zależy pr'1.ede 
wszyslk'm od uzgodnienia akcji wic! 
kich mocarslw pięc;u s!~!yeh 
rZ){\\lków Hady BC'1.pieclc'Ó&\wa. 

W toku dyskusji ogólnej, delegacja 
raJz,c::{'jm wniosła projekty dw6ch re 
7.oluci'i. Projekt p,erwszej rezolucji 
brzmi: 

7..r;romadzeJlte Ogólne, blorl\c pod 
uwagę szczególne znaczenie uzgod
nIonej a.kcji pJęclu stałych człon· 
ków ~ady BezpieClleństwa w dzle
d",lnle obrllny i "Irwalcn'a pok~
ju oraz bezpieczeóstW2 narodów, 
aaleca by na przyszłość, przed od· 
daniem do dyspozycJi Rady Bez-

Tym razem 
FHANClJZI 

Tyrlt j'azem Francuzi_. 
liVrócili do FranCji z wy~-iecz/,i w 

Polsce. Móu,-ili prawdę o tY'lIt, co v;i. 
dziez.i, 'mówili o nowych wielkich fa,.. 
brykach, . o setk,ach powstających dlJ' 
mów, o 8zkołach, o żłóbkach, o glę:. 
boko zakorzenionym 1<1 nai'odzie pol, 
'"im pragnieni~, pokoju, Mó-wiU o t1'a' 
sie WZ, o Muranowie i Mlynowie, o 
·twarczll?n, pokojoW'!fm . wysiłl0t pol. 
skiego robclnika. M6wili o przyjaźni. 
,ia/co, naród polski żywi dla narodn 
l1'an~n8kiego, 

Nie minęły dwa tygodnie od ich 
powrotu do Francji, Il jl~Ż nadeszła 
v:ia.domość o zwolnieniu z prac?! 
dw6ch górnik67iJ, uczestnik6w wy
cieczki. Jeden - członek Chrześcijań' 
skich Związ1i:6tu Zawodowych, drugi 
- członek Torce Ouvl'·iere. 

Po terrorystycznej na,/]on(JB nil Po' 
laków zamiesz,T,;u1cicych Francję, po 
serii szykan i p)'ześladowa1i wobec 
dzieci i sportowc6w pols/dch, kt61'Zy 
przebywali przez parę tygodni w Pol· 
sce ofiarą, polityki francuskiej bUl" 
żuazji pado,ją ()bywatele /1·ancuscy. 
Co ,_zawinili"? Pragną zacieśnienia 
więzów 1))'zyjaźni pomiędzy narodem 
polski,n i francv,81cim. W zm(trshalU· 
z01oa.nej Francji rosnącego bezi'obo. 
da, w kt(yrej ni'3 buduje się domów, 
nie buc/uje się $zk6/ mówili prawdę 
o Polsce. 

Tej prawdy o pa.·ństwie 11ulowym 
boi się reakeja francuska. Z l'ozkazu 
1Uaszyn,lJtońsk'ch i1Jtperialist6w p1'6' 
bu.:e Olla wbić Te/in między nasze na. 
j'ody, p)'"buje ulcryć przed nM'odem 
franc!L$!cim pr'awdę o Polsoe. BBf&s/C"1.· 
tecznie. N I:t . prześladowania z.e Btrony 
francuski ej reakcji, na :/ibrodni-czc 
plany franc'uskich wskrzesicieli We/w 
mach·tu francuBC1J i polscy obrońl'Y 
pokoju odpowiedzieli decyzją zjdrto. 
ozenia wysilk6w dła wsp6lnego dzia. 
łania. 

p:eczeńsm7a sił zbrojnych na pod, 
stawie zaware:a, zg(l(ln'e z art. 4:~ 
Karly ONZ, odpowiedn'ch porozu
m:eń. })'ęciu stałych członków Ra
dy BezpieczellSl!wa - ZSUR, USA, 
Wieika. Brytania. Chiny i Francja 
- pOdjęło kroI~i dla bezwarunJto
\I'{'go urzcczywistnlenia artyIwlu 
lI,G I\,al'ly ONZ »rzewldującego 
kOllsultację pomiędzy nim' oraz 
Jt~:lStll!ował1) s'ę wzajemnie zgod
nle ?:e wspomnianym arl. 106 Kar
Iy w celu pOdjęcia zram'en:a Or
ganiz~cji t-<l!k:<!h wspólnych kro

ków, jaMic mogą s"ę okazać koniecz 
Ile dla utrzyma'Illa międzynarcd~ 
wego po1,oju i bez~ieczeńslwa. 
Projekt drugiej rezolucj': f:i1dz:ec-

klej głOSi: 
. W celu ufl7.ymania m.iędzynal'O,. 
d~wego pokoju i bezp-eczeństwa, 

z,'I'odn' e z Kartą ONZ a zwłaszcza 
z 5. 6 i 7 rozdziałem I{3,rty - Z~ro 

madzen'e OgóLne zaleca Radzie Bez
pieczeństwa podjęcIe koniecznych 
kroków , dla zanewnicnla rea'lza
cp przew'uo;:ianych Kartą ONZ środ 
ków ojawn:enia wszelkiej groźby 
dla p.olloju lub wszeł1!:' ego a,ktu a, 
gresji oraz środ,ków pokojDWego 
uregulowania sporów lub sytuacvj, 
mogących z.agrażać mlęilzynarodo
.wemu pokojowi I bezp:eczeńslwu, 
ja.k równlez zaleca opracowanie 
śrOdków jak na~y~eio wprowa· 

dzeu'!a w życ:e posta-nowień arty
kulów 43, 45, 46 l 47 J{ar ty ONZ 
IV sprawie oddania })ne'.t pailShva 
uależące do ONZ do dyspozycji Ra.. 
dy Bezp:eezeńslwa swoich sil zbroj 
nych i w sprawie S'kuteczncgo funk 
cjonowll.nia "k,omisji s7,tabu W()j
sk1n.vego • 
Pnemawja.i'ący nanępn'e przed

s tawiciel Kanady Pears'on usłował 
obalić argumenty jakie wysunął prze 
ciJwko n ;ektórym pUlIlktDm amery
kańskiego prOjektu rezolucj; szef de
legacji radz:eckiej - Wyszyński, 

Delegaci Egptu i Filip :n poparli 
ze sw<'j. strony p.rojel{t rezolucj'l sed_ 
miu p'ańs1w, Przed~,taW':del Filip:n 
Homulo wypowiedf1iał się przy tym 
za projektem re:wlucji ZSRR prze· 
wO dującej k(}nsultacje między stały· 

m' członkami Rady Bezp:eczeństwa, 
Na za.kończen·e przeilstawlciel 

Czechosłowacji Gajda powitał z 
zadowoleniem dwIe rezolucje wnie
.;:Ione 11 października przez Związek 
Radz-ecki i stwlerWz'ł, źe właściwym 
kryterium s1anowiska współautorów 
rezolpdl 7 państw będzie ich stOS'll
nek do łych dw6ch propozycji ra
dzieckich jak również do 'nnych pro 
pozycJi ZSRR, jak np, do apelu w 
S11r.1\w'e zredu:IUlwanla s:ł 7lMo.jnyeh 
o 1/3. 

Po przem6wien;i'U Glljdy obrady 
odroczono, 

Depesze ministrów Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowackiej i Chin Ludowych 

do Marszałka Polski 

Konstanfego Rokossowskiego 
I WARSZAWA. W dniu Wojska Polskiego minister Obrony Narodowej, l Marszałek Polski Konstanty Rok09sowskl otrzymał od ministra Obrony 
'I' Narodowej R. e. publiki czeChOS.ł.owaCkie1 , gen. arm. J.i, dr Alexego Cepicka 

na stępującą depeszę: 

MJNISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI - MĄRSZAŁEK POLSKI 

. WARSZAWA 

Z Okazji Dnia Wojska Polskiego proszę przyjąć serdeczn~ życzenia 
od Armii Czechosłowackiej i ode mnie osobiście, 

Nasze bratnie armie, dla których wzorem i nauczycielem jest i będzie 
z~ycięsk:,' Armia RlUlziecka - wyzwolicielka naszych narodów, stoją 
ntezłomnIe na straży polwju u boku Armii Radzieckiej w jednym szeregu 
z armiami państw obozu pokoju, demokracji i socjal:zmu. 

Potęga tego obozu, któremu przewodzi wielki Związek Radziecki jest 
rękojmią, że będą pokrzyżowane zbrodnicze plany podżegaćzy woj;nnych 
i zapewniony pokój dla pracujący ch całego świata, 

MINISTER OBRONY NARODOWE.' 
REPUBLIKI CZECHOSŁOW ACKIE.J 
gen, armii dr ALEXY CEPICKA. 

WARSZAWA, W dniu Wolska Pelskiego minister Obrony Narodowej, 
Marszałek Polski Konstanty Hokossowski otrzymał od głównodowodzącego 
Ludowo-Wyzwoleńczej Armii Chin, Czu Teh, uastępującą depeszę: 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROIWSSOWSKI - MARaZM.EK POLSKI 

WARSZAWA 

~ (l~jł Dnia WO.j.ska Polskiego - wojska ludu polskiego, przesyłam 
\1'. J~lenlU ludowo . wyzwoleńczej armil Chin. najse.deczniejsze pozdro. 
Wienla dla bohaterskiego Wojska Polskiego i dla Wns osobiście. 

. Che TE}] 
GŁóWNODOWODZ_~CY \ .. !,: nowo-WYZWOLENCZEJ 

ARM.d CHIN, 

Bestialskie okrucieństwa 
'Ił' Korcl 

PHENrAl~, 
swy-ch a.udycji 
nil.lnu stwierdza, 
i Iisynmanowey 

,,, jednej ze 
}'ozg [uŚIllia Phe_ 
że Amerykanie 
po poniesieniu 

o~brzI mich /'strat llr~y t:dohy wa
mu Seulu dopuszczaJą SH~ nie. 
słychanych bestialstw VI' st()sun. 
ku do. ludno.ści miasta, 

Przed. mikrofonem j·ozgłośni 

Koreańskie wojska ludowe prowadzą ' 
dęi:kie walki · z niepnyiacielem 

phemiańs}dej Piak Jen-Diu. któ
remu utlało. się zbiec z nkupo.wa. 
nego. Seulu, opowiad~l Q bestial 
stwuch n/rresorÓw. W tlniu 2.,go 
)p:'<ździernika wieczorem - oŚwiad 
czyI Piak , Je,n-Diu - w dzielni. 
cy Teksandon zjawili się dwaj 
wojskowi amerykań.scy i trzej 
lisynmanowcy i aresztowali p.a_ 
trio~ koreańskie~o Li M.en.Bo
ka i trz.el'h c7,~olJ1ków jego ro.dzi. 
ny. SIw,dzili o·ni przemocą mie 
sr,kańców dzielnicy na jeden z 
placów i zmusili ,.ich do przypa' 
irywania się egzekucji, Li Men 
Bok zoslał powieszony na słupie 
teleg'raficznym a kolo uiego kaci 
p.()wiesili .1~go IO.letniego syll1a I 
G.lehdą córkę. NaRtęDnie d~a:j 
?,oJnierzc ameI'yk8ń~cy zaprowa
dzili 7.01lę Li Men.Boka do. jed
nego. z zaułków i tam ją za' 
strzelUi. 

PEKIN. Komunikat dowództw i:1 
aaeze'rn~go koreailskiej armii 
lndcwej, og'I'Gszony w Phenia. 
nie w dniu 12 październ ika rano, 
l}otlaje, 7.0 na wszystkich (\d{l·jn
ka<'h frontu oddzia,ly armii lu 
rlowej prowa.cl,zą zaciekle walki 7. 
naeierającym nieprzyj9..cieJęm. W 
re:iomie K!msOTlu i na wybrze.iu 
wsrh(xlnim odziah armii ludo
wej sHnymi przBciwur1PY'7.f'n i a
ini powstrzymały n i eprzyja-
cie~a. usilnjącelI;o posunfl,ć '3ię na 
p6tnoc :zadaly mu poważne 
straty, 

PEKIN. Ogłoszony w Bhenia. 
lUO 1.2 paźdz.ieI'lllika wieczorem 11:0 

mnrnikat dowództwa naczelnego. 
korea,lli;kiej a rmii ludo.wej do-. 

,1ll'JiSi, b na wszystkich frontach 
od.dozia.ly armii IHdowej prowadzą 
nadal zariekte walki z nieprzyja' 
cielem, 

W dniu 9 października nie, 
przyjaciel przedsięwziąJ w re
jonie Kenson. wspiera.ne przez 
arty:erię i oddziały pal\1cerne na 
tarcie w kierunku Konunho. W 
walkach w tym rejo<nie ponad 100 
żołnierzy i ofi{'·erów nieprzyja. 
C'ielskiClh poległo lub od.nioslo ra
ny. Odd~;aly armii ludowej ~ni 
szczy.ty 2 CZo.łgi i 5 samo~hodów 
oraz zdobyły 7ill8JC7ill!l, ilo,ść broni i 
. amunicji. 
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Ru~d Po!ski cłoma~la się od władz bryłyjrokic:h 
wy(ijaniia zbrcdniarza odpowiedziaine~o 

za zburzenie W 81'SZ8Wy - Rheinfarth Heinza 
(Cią,Q dalszy :;:e str.l.8zej) 

w,jednie l'ozlrn.zy wykonawcze Grui}
pen fuehrer SS i gen. poLic.ii Heillz 
Hhe:nefarlh, .ja!w dowódca łych jed
n~siek na:cżących wo IX arlllii n:e
m'ech;iej. l,tÓl'e do})uścily s:ę .' zbrod-
111 lll;()<f(1(lw lud,ności cywilnej, pod.pa
la~y I wysadzały w powieirze dom po 
domu w Warszawie, już po za,koń
{'2cn:u pows·lan'a. 

jaśniły, że informacja, o skaz2l:n,i'll 
lłhelnefar-tha była mylną i opartą na 
"ll:eporozumieu'u co do nazwiska". 

Staran.ia o ustalenie m'e.t.sct.poby
tu l ekstradycję Rhemefartha r02110-
.cz(lły s-<: jcs,zcze w rokn 1946. 

Wobec uslaIclIJ',. bezslX>l"uego faktu, 
że Rhc:nefal' th (pomimQ uporczywe
go twierdzenia ww.dz amerykańsk'ch, 

iż jesf im potrzebny) po-trafil ln'ze
nieść s'ę ze strefy amerykańskiej d.o 
brytyjsk:ej. Władze pOlskie pOGięłY 
staJ'Ml.ia wobec wład/Z brytyjSkO ch o 
ekstradycję wyżej wYIl1'en-ionego. 

Po począ!kowej wymianie pism 7-

władzamI bl'yiyjsldmi sprawa ekstra
dycjI Rhe:nei'arlha zosiala sl(erowa-
na do amerykańskich władz okupa.
lCyjnych w Niemczech, gdzie Rheine
farth małazł schron'en,ie. Rząd Pol
ISki uważa, że dla pełnego olrrazu 
~p.ra\vy kon!cczne je!>1 przytoczenie 
~7iczegółiiw korez;;pon.de:neji 1, ""la,dza, 
mi am~~ryJ(ańSlk·ml. 
Km'e~,ondencje te lIwa7.ać moma 

za przyk!.a.d wzajemnego 'lfozum'e· 
nla między bry1yjskhni i amerylmń· 
lik-mi władzam: Qlmpltcyjnyml w ak
ej! ochrąllY Rhe:.nefal'tha przed od-
11(;W-edziahloś\)'ą za z,brodnle, 

Sam f2Jd, że Rheinefarih powinien 
być w~'dany Polsce i Iu sądzony, zda
wał się nie nastręczać żadnych wąt
pliwcśc' prawnych ani faktycznych. 
Na dowód tego przytoczyć można 0-

lJinle Ch;ef of Counsel ~or War Cri· 
mes \li' proces'e nOrYmbel'skim gen_ 
bryg. Teliord Taylora, k{óry w r.okn 
1947 za,pewni} p015ikiego ministra 
Sprllw,iedliwośc1 Swlątkowsldego, że 
gen. Rhe;nefarth i I-nui gcncralow:e 
od.powiedz!a[nl za zró'wnan/e z 7)ie
.mIą m-asm 'VarsZ2.wy, ("Lcvelfng {lf 
the city of Warsaw ) w·.nnl być wy· 
dani Polsce i sądzenl przez sąd Pol
ski. Domagając się ekstradycji RheL 
nefartha, władze polskie przcdłożyły 
'wymagane dowody zbr{)dn;czej dz';t· 
lalnoścl. 

Pomimo to władze amerykańsk:e 
zaczl;ły sloS>llwac taktykę przewleka· 
pia sprawy i dezinformowania władz 
pols!{ich. . 

W l)iśmie ' z dn,ia 9 paździeru'ka 
1947 Oepuly Judge Advoca.le zawia~ 
domil władze po:Sk:e, . że "w ladze 
a.merykańs'kle pob'zebQwać .będą o· 
beooości Rheinefarlha na nieo!U'eś!o
.By czas".· 

Na ' wielokrołne za.pytanla władz 
polsko ch, czy Rheillefarth jest ciągle 
jeszcze potrzebny władzom amery
·kańs!dm, a nawet na prozpocyje wy. 
dania go tylko na czas procesu, wla 
dze amerykańsk:e w c 'ągu rolm 1918 
niezmieunie twlerdzlły, jakoby Rhei· 
ncfarth był Im ' potrzebny. 

Jcsicze w dniu 17 lipca 1948 r. 
ówczesny gubernator wojskowy Sta
nów Zjednoczonych gen. Luc'us Clay 
zawiadomił f>oJ?:ką M sję Wojst.Dwą, 
że Rhe'nefl'ahl (i von dem Bach)" nie 
mogą być w.yd2t..?i, bo są pOI1:zebni 
naszym ludZIom . 
Władze amerYkańskie nie określa

ły wprawdzIe b]żej, w jak m celu 
Hhe~nefarth jest im potrzebny, ale 
specyficzne uzdolnien;a, jak.'ie wy. 
!,azał on pf'ly bUI"J:eniu Warsza'wy, 
pozwalały się domyślać, do jakIej 
lm,tegorF fachowców ów przyWódca 
~s mO'.1:e być zalic:im.ilY. 

StwIerdzić lutaj naleźy, że gdy 
gen. Clay 7.asłan 'ał 9'~ę n iemo;i;n{)ścią 
wydania Rhcinefartha, zwn1eważ "po 
Łrzebny jest" wla~zilm amerykań
sl.im ~ Rhe-nefarth znajdował się 
już bcz{)1cczne w streEe brytyjSkiej. 
Według bowiem adnotacji w kar· 

totece wlę2!em,ej w NOl'yml:lerdze 
Rhe:.ll1efarth zoslał przekazany wła
d7Alm brytyjskin. w dniu 24 czerwca 
1948 i jaku adres jego podano 43 
Slad:tmuer, Wester:alld, InselSylł w 
stref e brytyjskiej. Znajdował się on 
lXld nad=rem "Military Government 
PubIic Safe!y Off'cer". 

Dopiero w pól roku po ośwladcze
noU gen. Clay'a, że Rhe,nefarth jesl 
"POtrzebny władzom amerykatis,kim 
- władze amerykańsI.ie, llis'mamjz 
dnIa 4. styczn'a, 17 stycznia . I 3 lu
lego 1949, za,"i'~.domiły władze pol· 
skie, źe n Oe mogą Wydać Rheinefa.rtha, 
ponicważ "opuścił strefę amcryJt.:tń· 
sk.,\". Spos'obu ani {Wwodu wYjaZdu 
Rhcinefarlha, korzys'lającego jal. wi
dać ze zdumiewającej , swooody ru
thów, władze a.merykańsk!e nie wY
jaśn'ły. 

W swyeh próbach zaeieran;a śla
dów pobytu Rheinefartha, władze a

' merykańsl,le poinformowały w grud 
nlu 1948 władze polskie jakoby Rhei
ncfarh skazany został przez sąd a
merykański na 15 lat i ,;wypożyczony 
wbdzom brytyjs·kim" celem przeslu
chan-a, po czym miał wr6c'ć do stre
fy amerykańsk:ej. Dopiero 20 kwiet
Dla 1949 władze amerykańskie WI' 

Rząd P.oIski musi z żalem siwJer· 
dzić, że stosowanej prze-z 2 lata przez 
władze amerykańskie melodz'e de-
7iinfoTmowan~a władz polsk eh dla 
cybmny Rhei!llefartha. przed odpowie
d~ialnośe'ą władze brylyjsli;ie nie po
łożyły kresu. 
Władze brylyjiS'kie, widcc:zn'e nIe 

POW:adom:ione w porę przcz wladze 
a~erykańskie o treści lnformacji u
dz.:el<l<llych wład7,(lm polskIm i nie 
pr.6YPuszezając, że władzom p,olskm 
znany jest zarówno termin "wyja.z
d":" (czerwiec 1948) Rhelnefa.rtha, jak 
l Jego adres w brylyjskiej slref'e, pis 
mem 7\ dnia 2 lutego 1949 zaprże. 
\"'Zyły jakoby Rheincfarl:'t przybył do 
~łrefy brytyjskiej ' l utrzymywały, iż 
nadal (!:rzcbywa on w areszc'e 'I"J stre 
fie amerykańskiej. (NI: legał. m oj 
(52332&)_ 

.W odpowj ~dzi () d::lsze ponagla 
me .0J do. Stanu sprawy eks;l'a
dYCJl Rhelllefartha, wJadze J)~I
skie wstały pow iad,omio'ue pi
smem Allied Liaison Branch 
allb/5152 z dnia 24 lipca 1950, że 
"po staralIl:nym roznatrz('1Ilin spl'a 
wy Rhei'llcfarfhn. Heinza, wIa' 
d1Je brytyjskie 7..adecyd{)wCJJy, 'Że 
ze wzglęflów b ezp i(' cz·e~].stwa na 
ekstra.dyc,ię nie mogą zpzwolić", 
Rząd Polski byłby wdzię(~Z1IY 

r,a sprecywwaIl je. ja k, e jo WZ(," ę
dy bezpieczeństwa skhnily wh-, 
dze brytyjskie do odmowy ekS'" 
tradycji dowócy SS, wlnowi9.
rlzialnego za zrównalTlie Wars7,a
wy z zj}:nią, Trudno howi mll 
przynuszczać, by dla bc:r. pief\Z'~ l'l 
stwa strefy brytyjskiej lmniec,z 
n.e byTo zaoew'lli.en;e bezkarno,ś'); 
R.h einefarthowi, o i~e nie jest "o' 
tr7.ebnv jako ehoert od hl1rzr",il1 
m 'a.st i wywożeni:;. ludn{) ~(>i cy
wilnej. Ostatnie wyrhnrnia, 
7.wiązaJJ1.e z jawnym d .')7ibr;da
niem zachod,nirh stref Niemiel' 
i rolą. jaką tam odg-rywaja g'1l-

. neratowie hiUerows('y i ez,lor,1ko
wie SS, wskn.znją na istrltn:v!'f'lF 
motywu przyhl{'zanBg'o !WZN 
wl,Jdze 1tmf'ryk~l)~kie, że, "R~ei 
ne.farth pot.rzebny jest naszym 
lnrlziom". 

Pr7.e.diStawiaja<l powyższy stan 
rzp..czy. RZ8d Polski mn"i zwró, 
cić UW3\!'f' Rządu Je<r-o Knllew 
skiej Mości, że postępowanif' 
wladz \lryty;skich w N ip'Tll'.'zech 
w sprawie gen. polidi Rhe ;me ' 
fartha Hf'inza stanowi 5z('7.eg-51-
nie poważny pr7.ypar. pk t!8T'11S7.e
n ią wi u7."c'v rh R7.~d .Jel?'o Kr()'e 
wskiej ~.f'0ści zohowląza ń mi~_ 

dzynal'odowych w snrawi€ ŚV9;''1-
nia i k,arania przestępców 'Wf) 

jenll1ych. 
W szczególności Rząd P olski 

pl'a;g"Tlie p.owohć sie nil dekla
rację mook;pwską zdnil1 8 paź
dziernika 1!H3 r., w myśl które; 
"ci ·o.ficerowie niemie0CY, kt01'7.Y 
odpowie<h.ia'rni są za okruciC:'TI ' 
stwa. mn.sakry i ł.'gzekllf'"e, ode 
sIani będ4 dl) kl'a,iów. gdzie po 
pelnili ~we onyrlne czvmv, ab~' 
byli sadzenj i kara,ni zfl:nrlnie 7 

pra 1'ami tych o.gwobodz()lnyeł~ 
krajów"-
Ządanie ekstraoye:ii człowiek!, 

odtl()<""'·e(hi·aln·e!!'·o za jerlo>'! z na.' 
większYl'h akc:ii br~t: al1<kiego 
nis7.C7.fI'1ia i nkrllf';eństwa. a miR 
nowieie a kcjj ~f'loweAl() i s voste , 
matvw.nel!'O zhllr7-en;a War, 
szawy, bvlo zatem szczególnie 
U'7" "-11 dm i fl;tl e, 
Rząd Polski zakłada protest 

przeciw temu p{}!!walceniu oho
wiązujących umów mierlzy 
narodowych przez Grg-ana bl'yty,i 
skie Da tercl\1i.a Niemiec i ZIDU -
szor.v jest !';tanOWI'Zo. rlomaga~ sir 
od Rządu.Jego. Królewskiej Mo 
ści wydania OdIHywierln ieh za 
rządzeń celem un;eWfl7n;(lIt!i:l 
spnAll'zne.j z prawem mierlzy 
narQ·rlowym arbitralnej i [J'ieu
zasadll1 i onej decyzji włarl? hry 
tyjskj(';h i d.okonania - z,god ~ ;' 
z wymo~~m! nra,wfl. i stIlS;llo!!r. 
- w m·~·z"wl,e krl'tk'm Cl·a-"'C' eh 
trad:vrji Grunn~,"fuphrera SS 
,gen.' policji Rheinefartha He;' 
za, odnowif'rlzialnp·!!'l za 7:hurzv 
nie staHcy Po'ski. Wal"Rvlwy, 

Warszawa, dnia 10. lO, 50 r. 
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Nigdy przedtem naród polski nie miał tak wspaniałej armii 
stoiącej na straźy . jego praw i niepodległości, pokoju i budownictwa socjaUstycznege 
WYJĄTKI Z PRZEMóWIENIA, WYGŁOSZONEGO PRZEZ SEKRETARZA KC PZPR, TOW. EDWARDA OCHABA, 

AKADEMII W TEATRZE POLSKIM W WARSZAWIE 12. to. br. W DNIU WOJSKA POLSKIEGO. 
NA UROCZYSTEJ 

B yła to bitwa, która 
n ie tylko stano

'v i ł a c 11 l' Z e s t b o j o w y 
i próbę ogniową dla 
'd o d c g o Ź o ł 11 i e r z a O d' 
· od r. oJll'go Wojska 
'olsldego a l e róW 
,jeż nróhę ogniową 
l l .'1 t. wór c z e j i d a l e. 
" () w z r o c z n e;i k o II c e p. 
'. j i w ,,' '7 W o l e n i El. i 'h n
ol (} w a n i a 11 o w e j P o I 6 ' .; 1. 
.~ o )i c e \, .~ j j W 'V k n t ~ j 
lrz c;>; polski ch rewo. 
l 11 C j o n i s t ó w i r c a l i' 
~owanej w opal'cin (} 
\ l' :t t e r s \{ ~. ' p .o l i t Y c ' z·. 
'l ą i m a t e r i a l n ą p o. 
'l] () c Z w i ?, z kuR a d z. i e' 
': k i ~ g o. 

:mady źollJ1i erz w ciąl!u dwu, 
111iowycl! niemal nieustannych 
'o,~ów porl hUl'agl!ll{lWym ogniem 
,HJerow€kim i w . waJka,:,h wręc? 

' i''Vk!1~ t11 niezwykłe m~stwo i po. 
"l;rd" ś.milJl'Ci. Qf;3l'JlO~Ć i dY8Cy-o, 
,lipę: wytrwałGść i wol<l zwyci<l. 
' twa, Rwiadommić obowiązku l 
"Tsokie pocwcie iołnierskieR'o 
',0'11:11'11 zaufalilie do dowórlców 
\ do s~jTl szYl ; czej Armii Radziece 
:leJ, glęhokl!, J1lHo,~ć 01<,zyzny i 
' al~.cl\ nienawiść do faszystow' 
kiego wro·ga. 
I D:vwiz~a Kościusz1towska for. 

mowała Sie z elem!':'ntówbarrl70 
~óznycll nod względem socjal. 
Tym. z którye.]l CZl'ŚĆ wclą~u dtn 
':ie~o <ikresu znaJdowItła się pod 
'Y!J1ywem 8,'1 t.ydemokra tvcznd, 
'l! tysf!w;8-Ckiej propAga'lldy lou· 
·yńEkiej. 

.Jeśli z tych ró;znor,,·!luyeb ele. 
·~; 0ntńw w cj~J~'U nj.prr ~f tu lnie. 
i.ęCY '1;'ros1a pierwsLorzedna jed 

'wstka ttojowa, k~óra z honorem 
\'ypcInita postawione przed nIą 

'l'lhlne zl1(h\lYlie, to fakt ten w 
-' ierw<;zym rzedzle świadc'.ży o'gfe ' 
',oldej shl<;z,ności tej kc-nce'peH 
~Q1ityeznej. którą renrez.entow~ ł 
: zl!"?!ezepiał dy,~';z,H Związek 
" at,.iotów PoJs1deh. poa 1'ł'Ze. 
Wf'(!'njctwem Vla'1dy Wasll!'w-
f> k i e:i, ś w i a d c z v o s i l e 
,., d d z i a ł y w li. 11 i a J u d O. 

\Tf~?,;O natrłotyzmll l 
idei frontu narodo~ 
w e !r o orgalllizowane/to w wal' 
~() z ' hitlerow,;kim najeiiHca, lXld 
'-!:illrownlctwem klasy 
r o b o t n i c z e J. wop li. r. 
eiu o nrzyjaźń l po
lU o c ZSRR. 

ZWYCIĘSTWO POD LE
NINO było nie tylko zwycię. 
stwem taktyc1JIlym w walce ~ 
hit!erow~kim okl1)')antem, ale 
również bylo ZWYOIĘ,."TWE~f 
MY~U POLITYCZNF.,J PRO 
I~ETARIATU nad awanturnic' 
twem ,polityc7Dym polskie.! bur 

. żllllz.ii. wysługującej sit') RIn. 
gielskicmuimperializ,mowi i 
'laprzooającej interesy narodu. Z wyciestwa po.d Lenino ł w 

pó:F:niejszych bitwach I i II 
Armil były wynikiem wyt~ionej 
llracy szkoleniowej której do-
konali łnstruktor~y I'ailzioocy 
przekazujący Wojsku PoIskiem'l 
~o~wiadezellie DajlepszeJ . armii 
SW1.ata oraz tc,1 wytęzo.uej pracy 
l~lrtYCz.nej, której do!wnali o" 
flOeroWIO pGlityc.zni, kierOwani 
r,~zez zahartowanych w walee 
kI!l~owej kom unistów polskich: 
Hilareg o Minr.a (burzliwe i dlu. 
I!:otnra te Oklaski), Al~ltlltl"dra 
z:: w:> (!l:kie.glJ (burr lilVe i dhv.'u. 
trwale oklaski), Romana Za~w 
broIVl'kieg'o (\mrz!iwe i długo. 
trwałe oklaski), Miec~ysława 
1{a1inłlws!riep:o (burzliwe i dlu. 
&,otrwale oklagld), 7,Yl'mi1ntn MG' 
dzelewsld~'o . (b!1nliw~ i dłq;o_ 
trwaJe. ok1.:;:~ ln) I R&arlana NIM,Z' 
kow~kł(~,(>'o (bm· .. liwo i dlngotrwa 
le flldaski) i wielu innych. 

Hitlerowcy dobrze zdawali so' 
bre spraWI) z og'1'omnego 1-Dacze. 
Dia polityeznew I Dywizji i z 
wrbwn, jaki waika i irleolo~da 
WoiEka PolR'-leg.{} w ZSRR hę. 
dzIe wywim'nć Ila Rpote~uwanie 
W 3;1 ki wyzwokiH'ze,j w okur.awa· 
neJ P olzce. .l /alego tei. z 1'1e. 
zwyI(łą za ciekło'<lcia »róhowali 
ZTli~z'czyĆ D vwizj() Ko&niusz·kow. 
sIrą, r7ueabc p l'l .Niiwlro llaM 
zarówno pośpieli~ai0 ścią,gniQte 
~ .. 

~------------------------------------~.~----------~----------------------------------~ 
Towarzysze! 

Dzieł 12. 1~. 1913 r. wejdzie do IoIsłorii narodu pOlskiego jakod:tta wpisana krwią żolnierską, 
. ~la(a otWIeraJąca nowyroz<lział w clzi .e,iach walki z b~tialskim ciemięićą hitlel'owskim -

• I nowy rOld~iał w dziejach Przyjaźni ·polsko _ Radzieckiej, przyjaźni seemelltowlI>nej wspól' 
me przeolaną krWIą. 
Bi~\~a pod L~nialo była jedną z dJuv;iego szeregu bitew, Hóre zostały stoczone przez regularne 

aY'YIZJ8 I armlę ludow'er;o Woj);ka Polskiego u boku Armij Radzieckiej na sławnym szlaku bojo. 
wym p:lprzez Dniepr. Bug, Wisłą i Odr<l aż do Berlina i Łaby. 

rez!;l'wy p.:echoty, eZl}ł9;ów i ar.' 
t~'10di, j:l!c l l'r ielldc Z.g-rupowa. 
nla IO~J1.ictwa bomhardująceg-o i 
sl.l:'lurmovrego, które w ciągu 
dwu dni bitwy niemal bez przer_ 
w y ou Śli· itU lin nocy wisiał:v nad 
pa·:em hoju, zrzucając na Dywi' 
zJll i naszych l'ailzieddrh sąsia. 
4~ÓW setki ton homh i zasypując 
""~ Inwin~ pocisków. 

VI Ul'or'lystym dlll.iu dzisiej. 
Il~{,e;;;o Św~~i:t myśl n.asza Me .... 
nie przede "o'szystkim ku tyiit 
braciom naszym, którzy w 
'Walce l) wolność I lud życie 
swe (}udaH w bitwach nod 'Le. 
nin() l Darnicą, lX>d Warką i 
"IV szturmie Pragi, we wrześnio 
wych bOll1ch o prZYCZÓłek Czer
:niakowski, w 6isieczy dla O' 

szukanej p.nez l,(Jnrlyn 'Val'sza' 
IWY l w wielkiej styez,niowej o
,fensywie wyzwoleńr.zllj. w bi· 
twach o Gdań~k i Kołobrzeg. o 
8CGrSOwan!e Odry i Nysy, nad 
Kanałem Hohenzollernów i na 
ulicaeh Berlina, w lasach J,T!. 
he!s7Czyzn:v, Kieleccz:vzłJy 
Kra]ccHvskicf>;(), w hnhllferskiel; 
o-ddzi?larh GwudE IJudowej i 
Armii :Lurlowej, kierowanej 
przez Witf"lrla Jóźwi?ka (bttrz
!iwe ok1askl.), wszerlzie t~m. 
gb:ie NA. ZEW pm,sKlE,l 
PARTH 'ROnnT\lTCZF~ r 
KRA.WWEJ RADY NARO' 
DOWF,l żOł,NIER'? . REGU. 
LARNY-" - .. ' IPARTYZA Nrf 
W AJ ... 07.YŁ O TO, BY POL
SKA BYŁA WOI;NA od. jarz' 
m.~ obcych i rodZImych wyzy. 
SklWIWZY, by Wyzwo!OfJ1a r o z' 
Jr w i t a ł ·· a p o d r z ą d a
mi robotników i 
chłopów', w wiect:.. 
u y Dl n i e r. o z e r wal' 
nym sojuszu i na 
najgłębszej przyjL 
źn i z p o g r (} m c ~ r a_ 
szyzmn. wyzwolicie' 
l e m n a r o d ó \V, P o t ę. 
żnYm i zwyeięskim 
Związkiem Rad~iee_ 
kim. W tym uro'czvstym dnin sk1ao 

. damy ho-ld pamięci wi~lk:e. 
go żolcierza _ patrioty, płomien' 
lIleg;o ł'ewolncjon1stv, nicsfru. 
~:wnep.:o bojownHra komuY'i~mn, 
Jenue>g(1. z cz.oloW'Vch l~ m'lowni' 
e~y('h Polski Lnr!owei l Wojska 
Polskiero:o, nii'OlH::t1owanep:o to • 
wurz17ąZa K a!'olR ~wie!·czewsl, !e. 
g;o: !WS7Ysey wsbda, C7.C1~C pa. 
mH~~ b()ha:era ...:.. minutą ciszy). 

Ze szczel/:ólna, wdzięc1ino:'1C'ią 
e~c!my pamięć tych ~et{'k i ty. 
Sl~~Y ofJr.erów i lłU{1 nYicerów .Ar· 
ID'l Radzierh:iej, ktf;rzy srkol,\c 
ludowe w!)~~ko po'!'Jde i walc'l.'lc 
w .s:e:eR'~t'h I i n Armii PnI. 
si{!e~ zycie Swe od~ali w hrhater. 
SliHl.l wa)ce o zwy\);('<two Z~<aoz. 
ku F.?dzleckie.!':1} j Paldd. . 

~V dniu hvipb, W'J"31,a Pol. 
skl ~g;.o my~ 1 nasza hiegnie r& 
W'm"~(, 1m hm i~Jnierz()m wct 
n?~ei. kil tym 1I:t.::;Zy m nonr',,?!!., 
IEI!~onl, k iórzy V'/f) '''~r-zp~n l e.7_ 
szym oJ.l'l"!>ie w nief}(lTTlVQ1"VI"~1 
w:lrlll' (>:arh 1!istGr~e7.pv·eh w:-l. 
czyli i ,xi neli 7a Polskę Lu lo' 
';::!' i. f:'odalis!yc:?:!1ą. ,b ru1:-c 
(}:o~() naszemu przY!l:<:łemu ~wy 
c, ęs, wu. 

Z ~łQhoJdm wzruszenie.m i 
wdziIlCZIlOt'icia, m~r~limy o bd11!_ 
terach Rom \lny P a ry'!'ldej, ?;e. 
lJ:f~alllch J arosławie D'1hrowgk1m 
i Walerym Wl'ób!ewsldm. o Jw' 
jowDik:ł.eh nil'l'wszeg'o proleta. 
ria~u i SDKPiL o czerwOO1 velt 
p l>Jkadl polsldcb., kt0re mf)inia 
wn)cilV!Y w g:l:er~ga('h iulnil'rz:y 
,yjelJd~j R !)wo]uc;ii PIlc.ldzier. 
'll!kGwoJ, f> żelaznyeh sz-ereg;;)(' !J 
KPP i io!ni,er:Nłrh hry!!:8. <'Iy Da' 
brow ~;f(~z"ków v; Hi.s?:'lanii.. 

Z 'J'YCH WIF:f,KI'nH 'l'PA. 

WOLUCYJ NYCH 
NOWE. 'LUDOWE 
POLSKIE. 

W YRQSłll 
YfOJSKO 

WojsIw Polsl<ie wyrosło w 
lloważną sHę bojową, dzięki 
trosce i opiece nrrszego Rządu 
robohliezo • chiopskiego i ca. · 
lego naNdu. 
NIGDY PRZEDTEM NARÓD 

NASZ NIE MIAŁ i nie mógł 
mieć tak wi~lkiej, tak wSllania. 
Je 1I1,broj{)ne;i. 'f AK JEDNOJ.1I. 
'l'E.T Sny ZBUOJNEJ, STO' 
J ACEJ N A STRAŻY JEGO 
PIłA W I NIEPODLEGł.Ofo'iCf, 
POKOJU I BUDOWNICTW A 
80CJ ALIS'l'Y CZN EGO. 

U boku Armii Radz-:eckiej ł 
dzięki pomOCy R~a,dll Radziec. 
ki.eg'(} I'iYNSI:v regularne oddzIa. 
ły Wo~ska POlskiego, poi! na' 
czel>nym dowództwem radziec
kim okryly si() slawą sztanda. 
ry bc;jowe Wojska Polskiego, w 
zwycięskich bitwach z faszy' 
stami rodziło się i krzepło bu. 
jowe hra lerstwo brOili polskie. 
g'o i radzieckiego 'lo!nierza. 

}) zieli świ{,)t a pOlsldrh sił zbroj 
uyeh, to zarazem d:r.Ieil ma' 

lIlifestae,i i braterstwa bl'o.ni i 
ideolog'ii z Armią Ra(!ziecką, 
tQ dzieii mlti1lfes~adi wierTwści 

naszc/t'o wOjSkll i 1H1.g1,e:?;o ludu 
praeującl'r.;" dla wielkiej spra. 
wy soejrdiz:mu. dla d"k(ahlrY 
Jll'oletal'iatll, dla CZERWO~E. 
GO ' S~T ANJ)ARU M;\ 1?KSA, 
ENGELSA, - LENIN A -
STALINA. (Dlugotrwde i 
burzliwe G!i:la.ski). 
~d plerwm.G:i cJlwili swego po' 

ws,ama V/o;lsko Pol!;;kie llapoty. 
kafo aie tylko lIa hiHerowskie!-;o 
!vroga, lecz również na nieIlrże
;led~Janb wrogoą choć zrazu nieco 
maskcwana" dzillll!!nOść wszelkie 
g'o rodzaju ał!:entur a,n ldcsilslde 
g;o imperializmu. Działalność 
t;,;ch agentur była da Jszym cią
~lC!ll • p!,o f,aszystowskiej po 1itvk! 
lm,;errahst6w w okresie mi()uzy. 
wOJennym. 

WieloI?il:lIl'dowc :po:i:yczki a. 
merykanskle w ramach planu 
Dawesa i plan u Yunn-a, u!lz.ie!a· 
ne m Gr,1Opo Ustom niemi8l~kim o. 
rr'z późnie:is7Il IHlmnc i onie,:a 
'Yall:t!tl'~~t spr;c,"j~!y ollbubwie 
nIemleek~~'o imperializmu i je
go. prz\'obrażeniom faszystow. 
8kJln,. kt(lf(> dourowad?ily do 
noweJ a~resji nlemieckiej. 

A U5delscy im1Jedaliśei Die 
szczędzili hit1er1Jwcom w ciągu 
!!7'-€l'egn Jat jawnej i cynir.iliej 
pomocy politycznej. 

Anglosascy imperialiści li. 
cz.yli na t{), :i:e na .ia,.d hitlerow~ki 
na Polslie rlolll'owadzi 110 nie' 
zwJoc7:rej wOjny miedzy ~iemra. 
mi II Z"dazkil'm Plld:r;cckim, dla_ 

. ~eJr.o też rhrieli, ahy Po~~l{a hvl.a 
Jal~ .na!!'.tahsz~. aby jak na}ła
tW!{l], J:lk naJ~z:d;('!e:i nleda hi. 
tlerowskim dywizjom paneer. 
mym. 

Sanr.ev;ini awanturniry na· 
powi?dzialni za potworną Heske 
wr7~esniową, w grune!e l'ZN'ZY 
bylI m:lrionetkami w l'pku zbro. 
(hdczye~ andfHl!ł:sI:.ich ·podżega. 
czy wOJellilly-ch. 

dlnż:::li m~ki i cicn)ieuia oku' 
I>ownnych Daror!Ów EurOpy. . 
Dcicgalura j wszystkie grupy bur· 

żuazji polskiej od s-anucji i Stronni, 
ctwa Jliarodowego do Wi{N i miko· 
łajczykowców na Jlolecenie . anglo' 
saskich wywiadów prowadziły w oku. 
pmvallym. umęczonym kraju podłą, 
~dradzieel{ą nagonkę antysowiecką, or. 
ganizowały walkę nie przeciw bestial' 
skiemu okupantowi, lecz !lrzeciw wy
z\Volei1czym ondzialom Gwardii Lu
dowej i Armii Ludowej, mordowały 
komunistów i walczących z o-kuj}an' 
tern patriotów polskich. 
Lońdyńskie i krajowe mari()netkl 

anglo-saskiego imperializmu próbo
wały przy pomocy najbardziej nik, 
czemnych kłamstw i oszczerstw za. 
czerpniętych z arsenaIlI gehelsow
sldego z()hyclza~ pierws zą Dywizję i 
pierws'zą Armię polską w ZSRR, sp~ 
twarzać Związek Patriotów Polskich 
i Polską Partię Robotniczą, S7.CZUĆ 
przeciwko Wojsku Polskiemu i Armii 
Radzieckiej,oka zując bezpośrednią po
moc hitlerowskiemu okupantowi. a ' 
często wspÓłdziałając organizacyjnie 
z okupantem i gestapo, skrytobójczo 
mordując i wydaJąc w ręce hitlerow· 
skich katów, polskkh i radzieekich 
partyzant6w i patriotów, 

Za dolary a mery!mńslde, 'za fU;ity 
angielskie z wywiadów imperiali' 
stycz!lych, utrzymywane były zbroo· 
nicze organizacje WIN, NSZ, UP A, 
k.tóre przy lioU\ocy mGrdów i C;ywersji 
próbowary hamowai! budownictwo na
szego ludowego państwa. mordował." 
żołnierzy i funkejonariuszy naszego 
ludowego państwa. palily nasze wios' 
ki, wysadz"ly tory kolejowe. 

O lbrzymie s.ukces'y gospodarcze! 
społeczne I pQhtyczne ZSRR I 

krajów dt>mokracji ludowej budzą nie. 
przytomną wściekłość i nienawisć IV 

ohozie imperiaEstów amerykańskirh, 
którzy w swej niellasycollei chciwości 
i zaborczości usiłują rozpalić now& 
wojnę światową. 

Za dolary i funty próbują coraz 
bardziej gOfąCZ!wwo agentury anglo
sas-kie, zwyrodniali zdrajcy faszy' 
stowscy osłabiać obronność Pohiki 
Ludowej, organizować s,eć szpiegow' 
ską i zbrodnicze spiski. 

Odpowiedzialność za tę niecna ro' 
hotę spada w całej pelni na imperia.' 
listów anglosaskich, żerujących, na 
coraz glębs7.ym rozkładzie moralnym 
po.rlzlemia i sprzedajnej faszystow· 
ski~j emigracji. 
Wrogość i n:e:aawiść do Polsld Lu

dowej impel'ialistó,v anglosaskieh 
przeja wia si-: ze szczególną siłą w 
spra wie remilitaryzacji Niemiec Za' 
chodnieh. 

Lęk przed rosn:~cą nieubłaganie 
przewagą Związ!m Radzieckiego l ' 
krajów demokracji lurłowej uja~' nia 
się również w zbrodniczej kamDanil '! 
podżegania do nowej wojny, IV kam· i 
?a~ii , r,ozwij anej z cornz w:~kszą za-; 
)::lUtO!;~lą. przez wszystkie agentury ; 
lmpenahstyczne, wsz-edzie tam. do' 
k,d. sięo;a jeszcze krw;wa łapa impe- ' 
rł2hzt!lU. 

,W Korei. na .Malajai:h, w Vietna
m,e, ~r~ejj, we franlristowskiej Hi. 
sz~allJl i titawsk'ej Ju~o<:ławii, 01. 
słania się 1:'rzed nami w całej ohYlhie 
krw ". ',vc o!~rcze imnerid's!ów a'ldo' 
sn,skich: lI'chratymców i sJiadkobier' 
cew HItlera. 

Za cóż lias nie~nwid7.a imveri s !!ś.d 
z Was~Yll'('tonu i LO'ldvl1u? .Jak~. ż 
~~z~wclę wyrz~dziła PoY~ka StanQm 
'~]I""'Mwnym czy Anglii? 

Polska, a zwł:J.szcza Pol, 1ca Lud·o. 
wa ni"dy nie żagrażvła An!','Jii tzy 
Ameryce. Polacy rrzelewali krew IV 

obron'e wolności Stanów Żjerlnono. 
nych w XVIII wieku iw o"'ronie An' 
gli w czasie drugie.i wojny światowej 
w~.l:og~cali Stany Zjedl1t}Czo!1e prac; 

111ll!mluw robotników l>olskiclt • 

Nienawidzą nas dlatego, że n<! wol
nej ziel\\i budujemy wolne socjali
styczne życie, podobnie jak narody 
wielkiego Związku Ra.dzieckie /!;·o, kt.() .. 
,'ego przykład oddz:aływuje na luciy 
uja rzmione przez imperia liznl, poh. ;' · 
dzaj'lc te ludy do walid z uciskiem 
i wyzyskiem. 

Imperialiśc i anglosascy . nien.lwidzą. 
nr.s, ponie,ya ź chcemy polroju i broni, 
my pokoju, a oni chcą n01'\'~j wujny 
i licząc na nowe podhoje i nowe zys ~j 
wojenne llot!ż.egaj~ do nowej agresji. 

Im perialiści aIl g10sascy niena ",id zą 
nas, bo rośnie nasza siJa gospo:!arc :~a 
i wojskowa, bo dźw~ga się z ruin 
Warszawa i Gdańsk, WJ"<'lelaw i 
Szczecin, świadcząc o sile żywotne : 
naszego narodu, świadcz~l' z"r::.zem 
o >lile ustroju i idei socjr.Ezmu, Z!l;C' 

naw:nzonego przez wszystkich wy r.y ' 
skiwaezy, a z,-;!aszcza pr;wz anzIn
saskich hersztów obozu impcl'iali
stycznego. 

Prasa imperialistyczna i pr7cm6-
wienia anglosaskich podżcg<1.cz y wo' 
jennych pełne są pogróżek po:! adre
sem Zwil).zku Radzieckiego i krajów 
demol<racjl ludowej, grożą bombą a
tomową, odbudowującej się War~za ' 
wie. starodawnym pomnilwm Krako· 
wa, rozkwitaj!)cym portom Polskiego 
Bałtyku, grożą najazdem nowych 
hord hitlerowskich. grożą dziedom, 
kobietom i całemu polskiemu ludowi. 

Ale po stokroć rację miał tow. 
Malcnkow, gdy w przernów:eniu 

swym wygłoszonym w Moskwie 
przed 11 miesiącami podkreśl~ł: 

"N i e e h c e m y woj n J 
I uczynimy wszystko, 
co jest w naszej mo
c y, a b y jej z a p o b i e c, 
Niech jednak nikt 
n a wet n i e p o m y ś l !i, ż e 
d a l i ś m y s i ę z a s t r a
s 7. y ć t y m, i i: p o d z ' e
g a cz e woj e n n i p o b r z ę
kuj IJ, B Z ab e lk ą. 

C o m ó W i d o Ś IV i a d c z e. 
n i e h i s t o r i i? 

l\'I ó w i o n o, i: e p i e r w · 
8 za w oj na św j a to w <: 
r o z p ę t a n a p r z e z i m
II e r i a l i s t ó w d o p r 01'1" a
dziła do zwycięstwa 
Vi i e , k i e j S o c j al i s t y
c z n e j R e IV o l u cj i P a -/.
dziernikowej w na 
szym k .raju. 

D o ś w i a d c z e n i c h j . 

s t o r i i m ó w i d a l e i. Ż' 
II wojna światow: 
rozpętana przez lm 
p e r i a l i s t ó w d o p r o w a· 
dziła do powstani;
d e m. o kra c i i l n d o w e 
w szere(;'u krajó\' 
środkowej f połuc 
niowo.wsehodniej l~ 
urop y, że doprowadzi 
ła do zwycięstw2 
wIelkiego narodu 
c h j ń s k i e g o. 

Czy mogą być jakle 
kolwiek wątpliwości 
ż e jeż e l i i m p ' e r i a l i
,;i c I rozpętają trzeci~ 
wojnę światową t(' 
woj n a .t a s t a ';1. i e s i f 

mogiłą juź nie POSt 

c ' z e ': ó l n y c h . kra j ó " 
Je a p J t a l i 8 t Y c z n y c h 
] e c z c a ł e g o k a D l t 8-
li7.mu Światowego? 

. Trzeba pamiętać r.6-
,wniei: l) czymś in 
, n y m. :M i n e ł y t' 'l' II. • v 

p:dy !lodi:e~acżoll\ w~ 
jennym udawało sł' 
tnl'lanić nnród amE' 
ryk a ń ski. i: p. n; p. b f' 

d z i '" O '1 l' zp k O m o n Ó 
nosił kJesk lofia! 
w o .i n y, i: e m f " 8 a a r · 
111 a t n i e r; o f; t ~ 'r c z y w 
E " r o !" i e i · A z .i '. 

Naród arnl.'r:vkaf'sk 
z ~ c 1. y n a p o j ITI o W ~~ . ż· 

l' ~ li' t " ł 1''''' <;, !" rl y' n F 
R I A T, I ~ C 1. N T P, f D I 
li'!' () n T, l P J~ {) w~, 1) Z I ' 
W{)TNY .T~nV"{T~ nr 
YAl'q INNYCH NARO 
D ó W. 

Na ród n m e r v k a PS k . 
z a c 7. y n a n o j m '0 wać, Ż 
Jeśli poc!i:eP.'?c7e Wf 

j en n i II: () r g fi n i z u i ą n {' 
wą r7e' to . r07pac 
1'1 a t e k. żon. s i ó s t r 

DYCJI OOJO'\VYCH I RE!. . 

Po w:vburhu wojny nlemi.\, e' 
lm • rathi~kiej, no zhrollni. 
c,2ym flalnHh;~ hH.lerow{'ów na 
Zwi~::::;k R~ilzl?'(lld. an,g-Jnsa ' 
fl'y impedl!li 9.ci zmusz!'ni lwli 
do fOl.'malnej/.'o zawRrr·ia SH;łU. 
r,:Z1ł' ze l.willzl"Cl'1 Rad ·d?ckim. 
faktycznie jednak sabo!owali 
wallr~ w,rnclów prz~ciw hifle. 
ryz.m owi, faktye7'nie rl!(':eli 
klęs ki Zwia,z.ku U<l dzieckief,'o 
braa Ii ~1'7e ufllczysfe prz.vl'ze= 
c,zenia, insnh'owali hanie}ml\ 
(le:<.el'ci~> i z~ra(!c hmlerM, ~a. 
hotowa!i dwareie drn!': i~l" O 
frontu i Jk,:,c na o"!labienie 

.Zwił\zku Radzieckiego, prze. 

Imperia liści an !!;los:! '?ey nlena l\+ 
dzą nas .d.latego, że n",l~żVmy do o. 
bo:u kraJOw, \V Hórych obalonQ wla. 
~zę ":Y7;v~Jr.' waczy, władz~ agentur 
llupenahzmu. ~~ ddeci będzie rów 

" (Ciqg dalszll nG .troni. ,ł) 
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Na cześć 33 rOCZll1cy Rewolucji Październikowej PAZDZIEHNIK 'lOtt03 km przejechał 
parowóz OL 12-="" 

bez napr<lwy okresowei 
Maszyniści przeworskiej pa. 

rowozowni ob. oh. Jan Borez. sta 
nisław Zy~adlo. A ndrzej Bo' 
<'heński i J)()mocnicy Franciszek 
\lirkipwicz. Władysław Zema i 

Załoga "A I i my" dokonała rewizji norm 14 
Józpf Sławiński po wykonaniu 

planowego przebieg-u, DI~lewidzia-
nego normą, z·o bowiązali się 
zwiększyć przebieg parowozu o 
84 proc.. tj. przejechać 100 ty!!· 
km hcz napraw:" okresowej. Zoo 
bowi:lll\llie lMtało wykonane. Pa 
rowliz OL 12-27 wykonał tS4 pror. 
normy. przejeżdżając 101.263 km. 

Rf)Wnip;;, mao7Vniśri oh. ob. Jó. 
zef Rurf'k. Edward Tereszkie. 
wiez. WJodzimierz Hankiewlcz i 
porno"n jey ,ł "toni Kolod,.lej. 
Stanj~łnw Kol. Tadeusz Pelc 
w:"konuiąc wbowiązanie dln 
g()fl1 1owe na parowozie. OL 
12-3,) przejcr>hali 1(M) tys. km bez 
·naprawy okresowej. 

Na cześć 33 ro-cznicy Rewolucji 
Paidziernikowej . - p(}stanowiH 
zwieksl~Ć ~woje zobowIązani!' do 
200 proc .• tj. przcjcrhać 110 tys. 
km bez naprawy okresowej. 

. L. Walas. 

Zwi(lkgwnym wysilkiem PI"?· 
dukcyjnym czci zbliżającą Sll~ 
rocznicę Rewolucji Październi
kowej zalog;ł fabryki przetw,oT6w 
owocowych CSO "AIima" w 
Rzes:wwie. 

Zgodnie z podjętym zobowią· 
zaniem. wszyscy robotnicy fa' 
bryki pQdrnieśli d.otycbczasowe 
normy. stwierdzają.c. że są prze 
stanałe i nie wyczerpują pro
d11kcyj:nych ml)źliwości za, 
Jogi. 

J ak stwierdziliśmy na fabr yce, 
w 8'ym dniu po Po-d.1ccin 7 ·~ho. 
wi:\Z8nia, d~iał nroduke.ii mar. 
mel~dy podnj{;sł nOrmę od 15 do 
25 proc., d:>:ial ~.oków do 2" proc., 
dział prO\lnkcji lii.emów o 10 
proc.. zbijalnfa skr-Lynek i Tła
kowula wzmo·gły tempO pracy o 
20 pro-c. 
Podwyższemie norm przynosi 

poważne oszczędności. J-eśli do
tychcr,aB łla tysiąc kg marmeJa
rly trz~ba było 4-0 robs.(,:ZQ - go
rlzin, t.o obecnie zl!żywa sic t.ylko 
30 rnbocz(} _ godzin, przy prO" 

dnkcji &oków na tysiąc Jltrów o
szczęduo-ść sięga d·o 40 roboczo • 
godzin, na dziale skrzynek wy. 
kOlllnje się obecnie w ełagu dnia 
pracy t>d %0 do 35 sztuk opako
wań willceJ. 

Realizacja z~bowiąZ8tl, 8ta-
n~wiąca a.mbicję' oolej załOlgi, 
przyniosła wzmożenie ruchu ra
dona'; · atorskiego. Pomysł ob. 
Bani ('l\i r,go. by na hali nroduk. 
c:vinej -io transp.ortu 801ców do 
wludy zltstogQwać specjalne wóz· 
ki, przynie"le 16 roboezo • «o.. 
dzilll o-sz(lzęd!Dości w ci ą.!{1l 1 ro' 
boczo - clnia. p<)mysł przodow. 
nika pracy tow. B!alogłowskieg'O 
- nr7,ez Z/i!'tngowanle trangpor 
terów nrzy . ładnw9nłn ownców do 
parnika - oozwala z te.f prll.cy 
przerzucić 3 ludzi do nrodnkeil. 
Cenne są l'ównif0; pom:v",h rado
na1izlltorskie ob. ob. MRchnow' 
skiel':u i Kuehar3kieJ. 

W okresie wzmożoo·ej pra.cy dla 
realizacji zobowiązań łl8 czeM 

Niedy przedtem naród pOlski nie miał tak wspaniałej armii 
słofącei na s ł raiy i ego praw i niepodległości, 

pokoJu I budown~ctwa sGc:Jalf~ly,znego 
(Ciąg da/SZli ze .tronv 6) 

Ilicż udziałem konty· 
nentu amer;vkaDlkie--
g o. 

A nleszcz~ścle t o 
jeRt straszne. 

C h w y c lon o n I e u· 
chronnle za fardło 
i zadusi podżegac.ty 
woJ e n n y c h". 

(Burzliwe - długo niemilknlłce 0-

klaski). 
Lud polski całiwwic .·. e soIldaryzuje 

~ ię z Vrzl'toczonyml słowa.ml tow. 
tlll:<!nkowa. 

Agentury anglosaskle~o imperializ
mu próbują sldecić real(cyjny blok 
niedo!:flków faszyzmu, kosmopoHów 
~p(ld antypols.kiego. walykańskiego 
.;naku :oslalnlcj naJbardziej maso
wej klasy l>;api!a!lslycznej, kulaków, 
wyzysl"waczy wiejsk!ch, aby w in
·eresie Im!)uialislycznych podżega. 

':zy wojenl\ych wykorzystać ten blok 
)0 wal:tl p!"Zcc)w Polsce Ludowej, 
,rzec·w Pla.:1owi G-letniemu, przec::w 
nwojowi spółdzielcZOŚCi produkcyj
:e.l. 

Slmlkl lej antypaństwowej roboly, 
<·!deri>""mcj przrciw bezpieczeństwu 
"olsld Ludowej, będą żałosne przede 
·.\sT.y~lkim dla samych aJentur im
, ~er-bJizmu. 
Spółuz·e:czość produkcyjna rozwi· 

ja , sLę szybl{o pod względcm liczbo
wym. umacnia pod względem · orga· 
n~za('::v ~ nYłn. 
PŁA ~I 6-LETNI JEST I BĘDZIE 

ZREAL:ZOWANY Z NADV.'YZliĄ. 
DZIĘKI ofiai"nej pracy ll'olsk!e.i 

klasy rol>oht:czej l POMOCY WIEJ..· 
,(lEGO ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, 
l'RZE!\ilSL NASZ PHODUKUJE dziś 
w przeliczeniu na głow<: . ludności 
,.·emal TH:lY RAZY WIĘCEJ · n'ż w 
Polsce pl7.edwrześnlowej. Nie h'ze
na rozwcf~zll! się, jakle znaczen~e ma 
len fakl. d.la wzrostu naszego poten
c;jału obronnego, dla l'ozwOju I zao
patrzeni.a naszych s il zbrojnych, slo
'ą,cych na slral:Y naszego pOkojowego 
.'1lcj;i:!slyczn('go budownictwa. 

p 0)1>1,) lud pracujący Jest głębo-
ko przekonany, że m·mo pro

wo,mcji pGtI:iegaczy wojennych 
mimo zbrodn!czych machinacji Wa 
8ZYllgtonu i Watykanu, mimo hl· 
sten-c7.llych ałarmów I c·szczerstw, 
rozs;ewanych przez agentów lmpe· 
l'ial"zmu. POKÓJ SWIATA mOże 
być I BĘDZIE OBRONIONY. 
Kadry sztabowe i dowódC'Ze nasze-

go wojska wy:wsły w sławnej szkole 
li\tallno~k~ej, hal'l-cwały s:. ę w ogniu 
walkI z pctworcm hitlerowskim, re
prezenłu.l~ doświadczenie zwYc-'llI' 
kIch bojów w największej wojnie, .ja_ 
ką -mały dzrejo ludzkie. 

Na czele tej kadry, na czele ca
łego WOjska PO'sl,:ego slol wierny 
syn ludu polsk!ego, sła.wny wycho
wanek W ·elldego STALINA, jedcn z 

na,jWYblłnleJszych przedslawiclell sta 
lInowsk1ej szkOły wOjenncj, dwukrot 
ny bohater Związku Radz·eclJ;lego, 
Marszalek Pols~;i Konstanty ROKOS
SOWSKI. Jego klcrownlctwo jesl do. 
datkową gwal"aDcJą, że Wojsko Pol· 
skie z honorem wypcłni, w ka:i.dcj sy 
luaeji swe zaszczytne t.auanle obrony 
pokoju I 1I1{'1ffidl~gloścl ojcZYzny, o· 
;,rony praw ludu pracującego l bu· 
d.own·clwa soc,iaHstycznego. (Wsrzy
!Scy wstają, sl,anduJą: "Rokosso\Tslu", 
długo olemi:kDąca owa·cJa na cześć 
Marszałka Polski). 

Będziemy nieustannie zac!eśnlać 
łączność naszego ludowego Vl'ojs!ca lt 

calym ludem pracują,cym. umacnla~ 
robotn'czo-chłopskl skład jego kadry 
oflcersl(ej, podnosi\! poziom wyszko
len'a bojowego I wYchowania poU
tycznego żoln~erza. 

Tak jak 1l0tąd WZOREM I PRZY. 
KŁADEM BĘDZIE DLA NAS NIE
ZWYCIĘ2oNA, BOHATEilSKA AR· 
MIA RADZIECKA, armia pOkoju l 
"Wolności. 

lak długo !stulenIe wroga klasowe
go wymagać będzie Istnienia ludo· 
wych I socjaI:stycznych sił zbrojnych 
w świecIe, tak dlugo Wojsko Polskie 
b~dzfe nh'rGZcrwalnie zw:ązane z Ar 
rnłą Radz:ecką w słuźbie k:asy robot
n·cuj. w służbie socJal'zmu, pvd sław 
Dym sztandarem lIfarksa-Engelsa 
Len:na I STALINA. 

Geniusz Stalina It:erował wszyst · 
!dml armiami wyzwoleńczym! na 
froncie wschodn'm, kierowal w ·ęc 
również I i II Arm'ą Polslt~ w Ich 
zwycięslt1ch b{)jach li boku wie!k:ej 
ArmII Radzleck·ej w wojnie o wol
ność narodów i wybawien:e G'?ria
ta, od zmory faszyzmu. 

Genil!Ez Stalina kferllje d7/Ś pra· 
cą !lelek milionów iudz' wyzwuio
nych z ja.rzma impet"'aiizmu, budu· 
jących wolne, szczęśliwe życ·e na 
c.Ibrzym!m l;:onlynenc!e od Laby 
uo V:e} ':ll11u. 

Nau~.a i wslmzanla STALINA są 
na.ldmi()ni~m selek mi!!ollóW ludzi 
we wszYSlk:ch kraja.ch, na wszyst
kich kontyne!lla.ch, walcz~cych w 
obronie pOkoju. przeclwl~o [mpe
r'alislycznym podżegacwm do no
wej wojny. 
Swięto Wojska Pols· 

kiego jesl manifcsta· 
('ją głębOkiego inlerna 
c j o n a l i z m u, p r z e D i k 1/,

jącego Wojsko Polsk:e 
l c a I y n a s z I u d p r a c u
j ą C y, m a n i f e s I a c j ą g I ę b o. 
k l e g o l u d o w e Ił o P a t rio· 
tyzmu ożyw;ającego w oj
II l. o i n a ród p o I s k I, m a
nlfesłacja I wardej woli 
o b r o n y p. Ą !; o j u i w o I n o· 
~ c i p r z e d ~ It u s a m i a n g l o. 
s a s k l c h i z a c h o d n I o
n i emieckich imperlal1s-

ł6w I podłego.ozy Wo· 
jennYCh. 
Sw:ęlo polskich sił zbrojnych Jesl 

manife:;'lacją w!erności l oddania Woj 
sl,a POls!Liego 'ludowi pracującemu 
I na,iwyższema zw·erzchnlkowl sil 
zbrcljnych Prezydentowi RzecZYPOlI' 
~: :tej Ucleslawowl BIERUTOWI. 

(Z~branl powstają z miejsc, długo 
Skandują. "Bierut, - Bierul"). 

SW:ęlO Wo~tka Polskiego jcst ma 
nlfestacją wlernoścl I synowskleco 
c;ddanla Wodzowi wyZwjJlonycb na
rodów, Wod~w: naszego WyZwolone
go narodu Wielkiemu Siali nowI! P o d 
jego dowództwem, pod Je. 
g o 8 Z t a n d a r e ID, o b r o n I
my pokój 1 wolność, po
krzyżujemy zbrodnicze 
plany imperialistycznYCh 
p o d :I: e g a c z y woJ c ·n n y c b. 

(Zrywa się gorąca man1feslacja I 
zebran° slojąc skandują .,STAI.IN ..
STALIN".). 

P artla nasza, która kieruje losami 
narodu, korpus oficerów poUyca 

Dych, którzy z ram:enla Partii k'e-
rują wYchowanl~m źoln;erzy, WSZY.
cy dowódcy paszczególnych oddzia
łów i całego · wojsita będą n!easlan. 
nie pracować, aby jeszcze bardziej 
pt}gl~l>iać I umacn·ać przyjaźń I bra. 
tcrstwo ArmIi Po:skiej z Armll\ b. 
dzlecką. tak. aby W·elkl Wódz na. 
rodów TowarzysZ STALIN mógł zaw 
fiZC, witaMej Syluacj', polegać na bo. 
jowych dywiZjaCh WOj8!(3 Polskiego 
równie n'ezawodnle, jak polega na 
dyw;z.jach tc;ha'e~k:ej Armll Ra. 
dzieck'e;J. 

NIECH 2YJĄ POLSKIE SlŁl' 
ZBIlOJNE, wierna straż wolności 
narudu i .zGobyczy ludu pracujące. 
go, stra.ź pokOju i nienarn~Z&lnoścl 
naszych gran'c na Odrze I Nysie! 
(Go~ące oklaski). 

NIECH :tYJE NA.TGŁĘBSZA 
PRZYJAt~ I braterstw') Wojska 
PoJs!,:cgo Z POTĘ:l:NĄ ARMIĄ RA 
DZIECKĄ! (Dlugo n',emHknące o. 
k'.!ł!>kl). . / 

NIECH tYJE wletkl syn robotni. 
czej War~zawy, minIster Obrony 
Narcdowej, MAF.~ZA>.EK POLSKI 
KONSTANTY ROKOSSOWSKJ! 
(Bul"lliwe oklaSki). 

NIECH :tYJE: najWytuy zw'erz
chn'k pOlsk'cb 9:ł zbrojnych PRF~ 
ZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
BOLESŁA W BIERUTI (enłuzjas 
tyczne Oklaski). 

NIECH 2VJE I ZW"Yclę:ta pogrom 
ca faszyZn1U, wódz ':VYZwolonvch 
narodów. obrońca! CHORAZVPO_ 
KOJU SWI;\TOWEGO WIELKI 
STAL!N! 

(Na okrzyk mówcy, zebran'. odpo
wiadają powstan;iem 'Il miejsc I długo 
nlem·llmącą g~m~cą owacją. Zebra
ni slmndują: Slałln. Blerut, Rokos
Si)ws·l;: l] . 

roemi.cy rewolucji wyrÓŻniaj" 
sie: t.aw. Kuśnierz, Ww. Suze
pk()w~~k a. Wilkowa, Chom. Mar
k{)wskl, to.w. Wożniakowl!.. Ja
niJla RZ&zvr.ka. Kazneeka. R(,. 
:r..ail"lka, Białkowska i inni. 
Awanso~runa z brygadierki tła 

la.boran tkę prz.od.ownica pracy 
Anna Białogłowska była delega
tean na I Polski Kongres Obroń. 
ców Pokoju. W tym doniosłym 
okresie prowadzi ona wśród za. 
tll1P szerokłl, ddattlll!1ość uświa' 
damill.iĄcą na rzooz pOkoju. iso. 
jus~u z ostoją pokoju -krajem 
zwych:skiego socjaliz-mu - ZwlQ,z 
kiem Rarlzieckim. 

Wiece poselskie 
w niedzielę 1 5 bm. 

Dnia 15 bID. odbędą się wiece w 
Il"omadach: Libu.sza (pow. ,orJlckl), 
z udziałem posla low. Jana SASIKA, 
Rogi (pow. krośnłe6sld) II udz:ałem 

posła tow. Emila JEZYKA, Czermln 
(pow. m'eleckl) s wWlałem posła ob. 
Stanisława CIE$LAKA; 

Wiece mają na eolu zapmmaole m'eJ 
scowej ludnoścl z doroblCem Polski 
Ludowej oraz omawienle lokalnych 
spraw połl1ycww·r~dar~ycb da
nej p-omady. 

(jn.) 

" Glos katolika w 
Na len temat wygłosU odMYł 'f ub. 

czwartek w sali ORZZ w Rzesroowie, 
pul!mwn.ik ks. Weryńskl W mocnych 
I przeiwnywuJących słowach wskazał 
on na zbrodnli.2~ dz~łaluość obozn 
p~dżega<r.ty wojennych, któremu prze 
Q · wstawił się o~6z pokoju. W obo· 
zie pokoJu - podkreśHł . m·,lw"a, do 
kh:,,-ego naJeżą WfiZYSCY lud, (' d';bł"ej 
woli, ba różnicy pr..ekona.ii I rasy 
- nie brak I kalołików. 

IlnstruJąe swe przemówfenle licz· 
nyml przełrźyltym' przykladamI, za.
czefJ)1ęlyml z ostatn'eJ wojny śwlato. 
weJ mówca podkreślił, li wsp6lny 

Pracownicy poszukiwani 

Soboła 

RZESZóW 
Dvżur noc!!)': Apteka p0d Gwl :ud:,!. ol Gr •. ) 

Swicrezewskiego 14. 

1'000UrOWIE RATUNKUWE: ul. G"Id,.;- ~ ,. , 
. I 

leI IO·no 

Strat Potarna: al. Mirkl'Wir" 1" Irl ,., 

PAlI!STWOWY TEATH liDII I\t;ES1.0W 
SKlEJ: .. Grzegorz ))-,",, :131.·' - MO!: e· 
• gościnnym wysiępeJlJ Vna.dy$lawa 
Ala - pGCzqlck o god.. 19-tej. 

RZESZOW - Apollo: M!aoto m/ndr!dy 
parz .•• OIlSÓW godz. 17.00 I ty 011 

RZESZO W . - Zacb~I.: Oddzid Z-8 
poe" leanaów godz. 17.30 I 19.30 

u.!!O Gl.. mają kobiety. 12.{~ Melodie 
ludowe. 17.06 Sylwetki przywMeó,. ruchów 
gpole<:ZI1ych - Jan Ziszka, 18.00 N. Ironci. 
&-latkl, 18.1~ Mozaika muzycma, I~.I~ Audy · 
ej. dla w.l, lU.OO Aud. dla świellir ..... lod,l . 
towych, 19.15 Z naszycI! picśnJ, 19.3~ Ulubl<,
Ile melodie, 20.30 Gra ark lostr. t.nec.". pr, 
pod dyr. J. CaJmera. 21.110 "L3··· - \lucho 
wjsko. 

• sprawie pokoju" 
wysiłek ludzi miłujących pol{ój IW 
zwoll zapob!ec uowej wojnie. N e ma 
ły jeM wkład w dz;eło ulro!yma.nla 
utrwalen:a pokoju na ~w.iecle kalIJ 
lików, zwłasz(,'-m katoHków polskie, 
którzy stanowią, ogn'wo świai(tweg 
ruchu obrońców .pokoju, lSumlenn' 
Wypełn~~ jegO zadania. 
Prleszed~ do omów:enia ro: 

tych wazystk:cb kałoHków, rut ~Zf 
licIe nIelicznych, klórzy swą b -ern!?( 
clą albo też ulegając podszeptom WI" 

ga pOXlllJ.gaJą Im w podpa:ao'.u śwla 
la, nl\Pięł·nowal ks. Weryń~,1d ter, 

odłam kleru, który świv. 
domie albo też nieświa 
domie odsuwa sil) od 
życia politycznego. 

IIE~pozytura "PAGED" w Tarnowie ulica Ko
naTskiego 11 przyjmie natychmiast do pracy przy 
koniach skarbowych w oIk:O'llcach Sieniawy Jaro
sławskiej i Cisny: wozaków, pomocników woza
ków i robotników stajennych. Pierw!l"Zeństwo ma
Jij bszrolni i małorolni, Zatrudniani otrzymaj~ 
repłatę: wozacy około 25.000 zł miesięcznie, po
mocnicy 20.000 zł. Poza tym tonaci. QtrzymajjJ 
~asiłek rodzinny. W zimie praeownirkom v,-ydaje 
sił! watowanki i płaszcze. W terenie dajemy zt\
kw~terowanie. W razie kon.lec~~ U1'1,1Chotnl li~ 
stołowkę. Zgłoszenia:' Ba.. ~Iportowa "PA. 
GED" Sieniawa, Ci~na, Mołodyc. p-ta Wil)zow
nica i IDkspozytu.ra, "PAGE.Q" Tarnów, Sam. Od
dział Kadr... . K-l108. 

Odczyt ks. Weryft. 
Bkiego, zoetał entuzja
stycznie przyjęt;v przez 
licznie zebrane sp(}~e-
czeP.stwo. Rzęsistym! 
oklaskami przerywaję.r 
często przem6wlenie, mn 
nifestowało ono swe u
czucia I wolę utrzyma
nia pokoju. Godnym je
dnak ubolewania Jellt 
fa.kt, że na sali nie by
ło ani ,Jednego p~a 
wic:ela rzeszowsk'ego du 
chowiefu;twa., ktÓTI'.g,~ 

nie powłnno było :r,~bl'a 

REFERENT6W 
i ADM!NISTRATO~Ą 

MASZYNIST~ 
SIŁY POMOCNICZE 

Przyjmie ęd z~raJI P. P. J[. ,..RUCH" . 
Zcsr6ł kadr 

Rzeszów - nI. Gałęl:owaklep '1 

Osoby otrzymujllce POMOC od krewnych 
z Z A G R A N I C Y nlec:h żądajll 

wyłącznie dar6w w postaci . 
'PACZEK 
PEKA(f 

no. którę przyjmuje zamówieni. l opłaty Pekao 
Trading Córporation New York ", N. y .. ;5 

Brond Streed rnom· 818. . . 
TI! drog, możesz otrzymać: 
materiały czysto wełniane, bawełniane, p"d. 
szewkowe, maszyny do szycia, maszyny i na
rzędzia rolnicze, cement, meble, ra4ioodbiorniki, 
rowery, włgiel, paczki żywnościowe, inweńtari 
żywy .,- krow,. i prosl~ta. . . 
Informacji udziela: . . ., 

RANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Warszawa, Trau-gutta, 1: 

IIInIłÓ na tegG rOdzajll 
odc:zyc'-e. Lwk. 

Oułi)!łtl'nia t:r"hn9 

Dnia 26. 9. 1950 w po
ciągu pospiesznym Rze
szów - Przewors1, Ob. 
Maj Michał z.aguihił ]" . 
aty przewozowe ostem 
1>10wam'! PAGED Eksp(1 
żytura Tarnów Nr. 801 ~ 
8021, 8022 które unit' 
waźnin sie. G-llOA 

Zagubion~ ksi~żeczk~ 
wy'Ilan~ przez RKU Gor
Hce oraz Imu; dokumen · 
ty na nazwisko Gawron 
Frydery~ Zag6rzall) i7;w. Gorlice. G-ll0f) 

~ gublo.no książecik(: 
wojslrową RKU Rze· 
8ZÓW . legitymację Zw. 
Zaw. I na :r.niżkę kolejo
wą na nazwisko Szajnar 
Jan Kosina. G-l109. 
Za$11Mono ksią:tkę woj
sloową wydaną.· przez 
RKU Kłodzko na nam' 
sko lłenowsl..-i Ada.m 
I)ębica. G-ll10. 
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